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LWÓW 30. maja.
Opinja polityczna w Europie zajęta jest w tej 

chwili w pierwszym rzędzie orędziem cesarza 
F ranciszka Józefa, wygłoszonem w odpowiedź 
na hołdy powitalne obn prezydentów delegacyj- 
nych. Cała prasa pisze o tej mowie Że to czy 
ni rseca zapełnia naturalna. Ustrój poli
tyczny monarehji austro węgierskiej z jej sp ra
wami przed- i zalitawskiemi i sprawami 
wspólnemi ma do siebie, że czynniki powołane 
i kompetentne mają z regnły raz tylko w roku 
sposobność mówić w charakterze urzędowym o 
polityce zewnętrznej. T ylko wtedy, gdy się 
zbierają delegacje wspólne, przed których fornm 
należy polityka zagraniczna, jako sprawa wspólna 
monarehji, ma minister spraw zewnętrznych spo
sobność o tej poiity a mówić. Nic przato dzi
wnego, że wszystko, co się do te polityki odnosi, 
żywe budzi zajęcie, że każda enuncjacja, zwła
szcza urzędowa, staje się przedmiot, m dyskusji. 
Ma to miejsce w stopniu wyższym, aniżeli zwy
czajnie, jeżnli tym, który zabiera gło3 — jest ce
sarz. Tyle dla zewnętrznego, że się tak  w yra
zimy, uzasadnienia ogólnej dyskusji.

Co do treści owych komentarzy publicysty
cznych, zaznaczyć wypada, że przeważna część 

.■asy znajduje przemówienie cesarza bardzo po- 
kojowem. Zapatrywanie podobne już w yrazi
liśmy i jest ono istotnie uaasadnionem. W ska
zują na to w pierwszym rzędni' dwie okoliczno
ści. Cesarz Btwierdsa, że stosunki ze wszy- 
siziemi mocarstwami są jak  najbardziej pomyślne. 
K ilka tycb bIów dnżo zawiera treści. Różnią si.{ 
one bowiem przedewazystkiem od podobnych 
przemówień z lat ubiegłych, bo nie ma w nich 
wysscaególnionej różnicy między mocarstwami, 
s  któremi A nstro-W ęgr/ żyją w przymierzu, a 
tern samem w wyjątkowych stosunkach p rzyja
cielskich, a mocarstwami, z któremi te stosnnsd 
są tylko dyplomatycznie dobre. Dawniej świat po
lityczny bardzo dobrze tę różnicę odczuwał, nmiał 
odróżnić przyjacielskie stosunki ze sprzymierzo- 
mmi Niemcami i Włochami, od dobrych stosun

ków z innemi mocarstwami. W ostatniem orę- 
djsiu cesarskiem tego odróżnienia nie ma. Sto
sunki ze wszystkiemi pańBtwami s ą najprayja- 
źniąjsze.

Nie ";odzi się naturalnie z tego wy< w;a6 
konkluzji, że stosunki osłabły lal; oohłodły, 
że paragrafy sojuszu środkowo-enropejskiego ule
g ły  zmianie, ale wolno z tego wnosić, że antago
nizm, jaki do niedawna istniał między dwiema 
grupami mocarstw europejskich, zmalał i to jeBt 
niezawodnie ze s tan o w isk a  pokoju międzynarodo
wego rzeczą dobrą. Czyją to  w  pierwszym rzę
dzie jest zasługą, że rzeczy taki w zię ły  ob ró t, 
tego w tej chwili dochodzić nie będziemy, kon

s ta tu jem y  jeno sam fakt, bardzo znamienny, któ
ry  w orędziu cesarskiem znajduje dobitny wyraz.

Jeszcze jedna okoliczność daje tem u orędziu 
charakter pokojowy. Nie ma.w niem ani słowa o 
półwyspie bałkańskim. F a k t ten zasługuje na 
uwagę i wyszcaególnienie. Zarówno w Serbji, 
ja k  w Bułgarji, a więc w to u  państwach, które 
bądź co bądź najwięcej dostarczają materjału 
do niepokojenia Europy, zaszły od csaBU osta
tniej sesji delegacyjnej zmiany ważne i doniosłe, 
które w normalnych warunkach byłyby skłoniły 
niezawodnie hrabiego Kalnoky’ego do poświęcenia 
im kilka słów w orędziu cesarskiem. Gwałtowne 
nsanięcie rejencji i objęcie władzy przez mło
dego króla Aleksandi w Serbji z jednej strony, 
a zmiana konstytucji i małżeństwo księcia F e r 
dynanda w Bułgarii z drugiej strony, to wy
padki, które doniosłe mieć będą skutki dla roz
woju państw na półwyspie bałkańskim  i które 
bardzo blisko obchodzą monarchię aUBtro-węgior- 
aką i je j zewnętrzną politykę. Jeżeli mowa

nowa nic o nich nie mówi, stało się to z wy
raźnym zamiarem. W tajemniczeni opowiadają 
nawet, że w koncepcie przemówienia c e sa r  ikiago 
przygotowany był ustęp o Bnłgarji, że go je 
dnak w ostatniej chwili wyrzucono. Dla czego 
to się stało ? Nie potrzeba doprawdy zbytniego 
natężenia nm yslj, aby się odpowiedzi domyśleć. 
Zmiany, dokonane w Bnłgarji, nie są Rosji p rzy
jemne, wszelka zatem przychylna o nich wzmian
k a  — a inną, jak  przychylną, byćby nie mogła 
—  byłaby Rosji przyarą. Tego zaś efektu h ra
bia Kalnoky osiągnąć nie chciał.

Nie ulega zatem wobec tego Ł.anu rzeczy 
najmniejszej wątpliwości, że mowa cesarska jest 
pokojową, bardziej pokojową, aniżeli wszystkie 
poprzednie z lat ostatnich. Jako  przyjaciele po
koju i jego zwolennicy, cieszymy się tern. Jedno 
tylko wydaje się dziwnem i dla umysłów „malu
czkich" niezrozumiałem. Konsekwencjo, jakie 
sfery kompetentne z tego powszechnego pokoju 
wyciągają, nie są takie, jakieby się wydawały 
uatnralnem i. Powiększamy armję i wydajemy 
więcej na wojsko. To wprawdzie także logika, 
ale — odwrotna. .

Nowe ję ta  t a  Koscioł l a to M i  poi aotoren wiadomości oprawa kanonicznego, nareszcie 
śmierci osób duchownych.

25. Dla należytej dokładności prowadzenia 
TTT n  , i wymienionych ksiąg, naczelnicy powiatów pc-

• P&isjach duchowieństwa eakonnego. , winni polecić podwładnym sobie burm istrzom  i
h • ji nrny wyznaczone dla utrzym ania dn- J urzędnikom policyjnym, a także sami dopilno-

C JjT*6 zakonnego w moc §§ 14 i 36 nąj- j waó, żeby pod osobistą odpowiedzialnością dono-
T o a fi zatwierdsonogo 22. listopada [4. grudnia) • sili im (naczelnikom) i odnośnym władzom gn-

rozporządzenia o zarządzie katrlickieh j bernialnym nietylko o śmierci każdej duchowne'
osoby, ale także o objęciu posad i o wydaleniu

Dalsze prace nad kodeksem karnym.
Stała komisja dla ustawy karnej na osta* 

tnich dwóch posiedzeniach załatwiła cztery roz- 
działy^projektn, mianowicie od rozdziału X V III

Przy rozdziale X V III o k r a d z i e ż y  przy
jęto na wniosek B a r e u t h e r a  jako  charaktery
styczną cechę występku to, że zamiar sprawy 
skierowany być ma „na własną lub trzeciej oso
by korzyść". Kradzież nałogową zaliczono do 
kwahfikowanych wypadków kradzieży, w których 
szkoda wynosi więcej, niż 25 zł. Na wniosek 
Abrahamowicza włączono tu  także kradzież 
drzewa z lasów, dokładnie odgraniczonych. K ra
dzież rodzinną w § 267 po dłuższej rozprawie 
ograniozono do osób, należących do rodziny, 
a  w jednym  doma żyjących,

Przepisy rozdziała X IX  o r a b u n k u  i w y 
m u s z a n i u ,  pozostały w zasadzie n i e z m i e 
n i o n e .

W  rozdziale X X  w § 279 rozszerzono poję
cie zatajenia przedmiotów, nieprawnie nabytych, 
do wszystkich przypadków, w których sprawca 
musiał wiedzieć, że te przedmioty nabyte zostały 
drogą k radaiiży , rabunku itp. M aksymalną karę 
za zawodowe zatajenie i ukrywanie takich przed
miotów podniesiono z 5 na lat 10, a mak /m a l-  
ną grzywnę z 2.000 na 4.000 zł.

Przystąpiono następnie do rozpraw nad roz
działem, poświęconym o s z u s t w a .

P rzy § 283 wniósł Abrahamowicz, aby do 
praypadltdw oaauatwa, karanego ciężej bez wzglę-

S U ?  ,*k‘»
p n a i  nadaw&ni. p im i*d,o«i f . h . yw J je^ rt“0 j 1 
W niosek ten, motywowany szczególnie ze wzglę
du na Galicję i na monety nowej walnty —  nie 
uzyskał większości.

§  290 omawia tak  zwane oszustwo k r e d y 
t o w e ,  popełnione przez tych, którzy przedsta 
wieniem fałszywych okoliczności w yłudzają udzie
lenie lub przedłużenie kredytu , wprawdzie nie 
w zamiarze wyrządzenia szkody trzeciemu, ale 
z faktyeznem narażeniem pretensji wierzyciela. 
Przeciw temu przepisowi wystąpił K o p p ,  nre 
upatrtriąc w tern oszustwie zamiaru karygodnego 
i dr. L e w i c k i  ze stanowiska socjalno-polity- 
oznego, twierdząc, ko § ten bierze w obronę sil
nych praeciw kapitalistycznie słabym. O state
cznie przepis niniejszy skreślono.

W  końcu przyjęto między innemi § 307 
o l e k k o m y ś l n e   ̂ b a n k r u c t w i e  i p rze r- 
watro obrady na § 309. .

1864 r.
klasztorów, w ydają się co 4 miesiące z góry, na 
początku pierwszego miesiąc; £  najbliższych kas 
powiatowych i guberąjalnych. i a  pokwitowaniem 
przełożonego klasztoru i stosownie do liczby 
osób zgromadzeuia zakonnego, na zasadzie szcze
gółowych rozporządzeń wydziału zagranicznych 
wyznań i załączonych spisów nazwisk zakon
ników.

19. Ponieważ w tych spisach powinna być 
wykazana liczba osób, znajdujących się w k la 
sztorze w przeciąga ostatnich czterech miesięcy, 
a liczba zakonników może się zmniejszyć już po 
w ydania rozporządzeń, a przed nastąpieniem wy
płaty, to kasy mogą wypłacić pensje tylko po
dług załączonych do pokwitowań przełożonego 
lnb przełożonej spisów zakonników, znajdujących 
się rzeczywiście w klasztorze i mających prawo 
do pensji. Takie spisy sporządzają przełożeni 
i one muszą być poświadczone przed samą wy
płatą przez miejscową policyjną władzę.

Uwaga. Zakonnicy i zakonnice, którzy na 
zasadzie § 19 dodatkowych reguł do najwy jg. 
nkasu  od 27. października (8 . listopada 1864 r.) 
o rzymsko-katolickich klasztorach, zostali uwol
nieni od zakonnych śłnbów, z pozwoleń.em za
mieszkiwania po za obrębem klasztoru, odbierają 
należącą się im zapomogę w kwocie 40 rb. i po 
20 rb. kwaterowego, nie przez przełożonego, ale 
w moc własnoręcznych kwitów, zgodnie z po
rządkiem, wyznaczonym w art. 13 i dopisku do 
tego artykułu.

20. Jeśli już po wypłacie czteromiesięcznej 
kwoty liczba zakonników się zmniejszy, to osta 
tek, takim sposobem otrzymany, powinien być

nich.
26 O śmierci osób świeckiego i ‘ zakonnego 

duchowieństwa gubernatorowie powinni zawia
domić ministerstwo spraw wewnętrznych, a mia
nowicie wydział zagranicznych wyznań.

27. To samo ministerstwo otrzymać powinno 
od generał gubernatora wiadomości o doz wole- 
niach: 1. co do przeprowadzenia zakonników z 
jednego klasztoru do drugiego; 2 co do zamie
szkania duchownych emerytów w klasztorach.

Rozłam partyjny w Niemczech
W ystąpienie znanego dotychczasowego prze- 

wódcy stronnictwa środka z klubu tegoż, Schor- 
lem era A k ta  i ogłoszenie przezeń własnego pro
gramu, wywołały liczne kom entarze w prasie 
niemieckiej wszelakich odcieni. Przedewszystkiem 
skonstatować należy, że Sohorlemer stanął na 
czele a g r a r z y s t ó w  westfalskich, którym  od 
daw na za ciasno było w centrum, a którzy sta
nowili zawsze prawe, k o n s e r w a t y w n o - s z l a  
c h e c k i e  skrzydło tego stronnictwa. Już z a 
Czasów W i n d h o r s t a ,  zwłaszcza, gdy tenżs 
wystąpił z rezolucją, iż żądane podówczas przez 
rząd zwiększenie siły zbrojnej jest o s t a 
t n i e m  z rzędu, gdyż siły podatkowe ludności 
nie zniosłyby dalszego obciążenia — już wtedy 
Schorlemer ze swoimi bliższymi przyjaciółmi 
g r o z i ł  odszczepieństwem, lecz energiczny p re
zes centrum zdołał burzę zażegnać. Dzisiaj

jaśniejsza nastanie sytuacja i zdrowsze w centrum 
zapanują stosunki, gdy wybory odbędą się na 
podstawie ‘szczerych i niedwuznacznych progra 
mów. Teraz centrum składać się będzie z nie
przejednanych przeciwników wniosków Hnenego.

Natomiast oba odłamy stronnictw w o l n o -  
m y ś l n e g o  uchodzić muszą za wyraz bez po- 
porównania niebezpieczniejszego rozbicia, niż 
ono nastąpiło w centrom. Co r rz  częściej sły 
chać o kolizjach między kandydatam i Richtero- 
wskiego „stronnictwa ludowego", a „związku 
wolnomyślnego“ R ickerta. Do starcia przyjdzie 
prawdopodobnie w samym Berlinie, .fdzk Ri
chter zraził sobie wiuln doświadczonych zwolen
ników stronnictwa wolaomyślnego przez swoje 
arbitralne postępowanie.

Na razie i to jedno powiedzieć dzisiaj można, 
że do zdeklarowanych p r z e c i w n i k ó w  usta
wy wojskowej należeć b ę d ą : centrum Liebora.
wolnomyślna grupa Richtera, socjalni demokraci 
i antisemici. Rząd liczyć będzie mógł na bez
względne poparcie stronnictw : konserwatywnego, 
wolno-konserwatywnego i narodowców liberainych.

Do niezdecydowanych w kwestji wojskowej 
na razie zaliczyć trz e b a : „związek wolnomyślny" 
R ickerta i westfalski odłam stronnictwa centrum 
pod sztandarom Schorlemera. Tntaj także zapis ć 
się musi w tej chw ili.. K o ł o  p o l s k i e ,  )d  
liczebnego stosunku tyeh stronnictw zależeć bę
dzie konstelacja parlamentarna.
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otrzymany, powinien być j przyszło do zerwania, a przyczyniła się do tego 
Użyty przez przełożonego na ogólne potrzeby ńerwezym rzędzie m es wyłączności aerarzy-
klasztorn, mianowicie na utrzymanie i naprawę 
klasztornych budynków i cerkwi. A jeżeli 
w tym samym czasie liczba zakonników powię
kszy się, przełożony nie ma praw a żądać 
dodatku.

21 Wizytatorowie klasztorni otrzymują wy- 
B£g.rodzenie razem  z kosztami podróży po czte
rech miesiącach z  najbliższej gńbernjalnej lub 
powiatowej kasy, za pokwitowaniem poświadczo- 
nem przez gubernatora, lub naczelnika powiatu.

IV. O kontroli.
22. Ażeby władze gubernialne mogły do

kładnie sporządzić wymienione spisy r .y p ła t  i 
wydać odnośne rozporządzenia, co do wypłaty 
pensji dla świeckiego duchowieństwa, eraz dla 
zakonników i braciszków przy „cerkwiach" k la
sztornych, władze dyecezjalne powinny bezzwło
cznie donosić gubernatorom o wszystkich zmia-

które nastąpiły w przeciągu czterech mie- 
-ST Z  teM .wieokie«o Jak  i «akon-nego duchowieństwa, jako  to : o dnia objęcia 

obowiązków przez osoby czasowo naznaczone, o 
śmierci każdej duchownej osoby i o innych wy
padkach, skutkiem których ma nastąpić zmiana 
w wypłacie naznaczonych pensyj.

23. Zarząd gnbernialny powinien prowadzić 
księgi, zawierające wszystkie szezególy niezbędn 
dla regularnej wypłaty pensyj ta k  świeckiego, 
jak  i zakonnego duchowieństwa w obrębie gu- 
bernji. Naczelnicy powiatów powinni też prow a
dzić takie same księgi o osobach, otrzym ujących 
pensjo z kas powiatowych.

24. Do tych ksiąg zapisują się wszelkie wia
domości o zmianach w personalu duchowieństwa, 
a mianowicie: mianowanie na pełnienie obowiąz
ków, zatwierdzenie objęcia posad p rzez  odnośne 
władze, protokoły o nadaniu obowiązków podług

pierwszym rzędzie idea wyłączności agrarzy 
ów, ieda stanow ośei, wyróżniająca frakcję 

Schorlemera od właściwego centrum, skupiające
go się koło L i e b e r a  i haseł, wygłoszonych 
przez niego na ostatniem posiedzeniu parla
mentu.

Schorlemer jest tedy przedewszy stkiem a g r a- 
r  z y s t ą , podczas gdy kwestja ustawy wojskowej 
schodzi u  niego na plan dalszy i jest wysunięta, 
jako przedmiot dyskusji parlam entarnej i targa 
z rządem. Centrum L iebera przeciwnie, w ode
zwie swej wyborczej obronę interesów ekonomi
cznych wszelkich sfer ludności upatruje w tem, 
aby n i e  p o z w o l i ć  na dalsze zwiększanie siły 
zbrojnej, gdyż bez dotkliwego obciążenia oby
wateli dokonaćby tego nie można. JeBt więc pro
gram starego centrum o b s z e r n i e j s z y ,  bo 
uwzględnia interesa wszelkich sfer katoliekiej 
ludności i jest s z c z e r s z y  od odezwy Schorle
mera, który wytargować pragnie ustępstwa dla 
rolników za ustępstwa w ustawie wojskowej. Na 
tem polega różnica m ięday dawnem stronnictwem 
c e n tro m , w k td re m  sasadniośy ton w y b ija  Lie- 
ber, — a odłamem westfalskim Schorlemera. 

Czy secesję Schorlem era uważać należy za 
yborczą stronnictwa centrum ? Dzienniki 

narodowo-liberalne i konserwatywne wysilają Bię, 
aby na pytanie to tw ierdsącą dać odpowiedź. 
Z  niekłamaną, acz przedwczesną radością wita 
ten najnowszy wypadek „rozbicia stronnictw11 
w Niemczech, „liberalna" Neue freue Presse. 
Sądy to są jednak tendeccjne i po bliżssem ich 
zbadania mogą okazać się z gruntn fałszywemi, 
bo rozstrzygającym  musi być dopiero wynik wy
borów, a wcsle nie zanosi się na to, aby stron
nictwo L iebera narażone było na n i e u c h r o n n ą  
klęskę.

Jedno zaprzeczyć się nie da, mianowicie, że

Z historji „Warsz. Dniewnika
W arszawski I h  icwnik (nr. 120 rb.) po/ >- 

ca k ilka ciepłych słów zmarłemu n* taai ao (12 
ma,a rb.) w Petersburga księciu Mikołajowi Mi- 
koła je wieżowi Golicynowi. Ks. Golicyn, według 
tego wspomnienia, po skończeniu . uniwersytetu 
moskiewskiego, został w Rosji sędzią śledczym 
(1860 r.), potem (1871 r.) otrzyn ił w Peters- § 
burgu miejsce w kancelar' carskiej do spraw a* 
„Królestwa Polskiego". W Królestwie przed ro- ® 
kiem 1879 nie by ł wcale; jednakże „tam (t. j. 
w kancelarji carskiej) służąc, poznał życie k a - 
s z e g o  (?) kra jn", t. j. ojczyznv rss. D m e- 
wnika. Poznał też — jak upewnia Warsa Dn. 
kwestją żydowską. Ż  Petersburga pojechał M.
M. do Kamieńca na wicegubernatora.

W  roku 1879 powierzono mu, jako znawcy 
warunków życia w krajn nadwiślański n, miej
sce redaktora W arse. Dniewn.

Jakim  sposobem ks. Golicyn, — który ni
gdy przedtem  nie b y ł ani w Królestwie Pol., 
ani w „krają  nadw iślańskim " — mógł być T sna- 
wcą warunków życia w kraju  nadwiślańskim", 
tradno rozumieć temu, kto nie jest „Rosjaninem" 
nadwiślańskim.

IPars*. Dniswn. sam p rzy z i-je  się szcze
rze, że będąc około 1879 r. „jedyną codzienną 
gazetą rosyjską, wcale nie spełniał swego zada
nia". W ylicza nawet wady swoje: „wychodził 
w dwóch językach" — to pierwsza wacla. D ru
g a : „m iał znacznie mniejsza rozmiary, niż teraz"; 
trzec ia : „treść jego  stanow iły: is ia ł urzędowy,
przedruki (perepeceatki) z polskich gazet (?), 
telegram y, krótkie polityczne wiaaomości i p rze 
k łady  z beletrystyki.

Mikołaj Mikołajewicz, oojąwszy redakcję, 
zaraz usunął te wady. Amfibję, jak ą  uuuwał 
przedtem  W arse. D n., uczynił stworzeniem je- 
dnożywiołowem: „odrzuciwszy z niego tekst pol
ski, przemienił na organ czysto rosyjski... i po
większył rozmiary; dla ożywienia zaś pisma, za
prosił nowych współpracowników, w liczbie k tó 
rych by ł też nasz znakomity publicysta K. N. 
Leontiew" (panslawista). Ks. G. by ł redaktorem 
do 1883 r.

Warse. D n. przyznaje się jeszcze, że „do
brze mu {Dniewnikowi) się działo (i* eł uspt 
szczególniej przez dwa pierwsze la t.R ed ak to r -
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Czas odnowić przedpłata! Ma psrawiaęjjj.
k w a r t a l n i e  z i .  
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Mowl abonenci kwartalni otrzymają Jako prcm ję powiesi ©liueta „Ostatnia miIor^“ lnb tłumaczoną z angielskiego wyborną powieść „B łędna gwiazda.**
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W PARYŻU.
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T • ■ I.
[Ciąg daL.-y.] 

gię. Znajdę-  Uspokój się. ciebie pomie
szkanie odpowiednie w jakim* żeńskim klaszto
rne, Będziemy się mogh codz.eń w.dy w >  bę. 
dziemy mogli spokojnie oczekiwać spełmonia na- 

,£0 szczęście, które jest teraz pewnem.
  Dobrze. Zawieź rnrie, gdzie chces*. Ale

teraz pomyśl, co mam robić, aby wyratować

m0]e_!US icm Celino! Budzisz w sobie fantasty
czne trwogi. Choć Gargasse ? Ie. , .
ność, ie  przestał być winnym. Więził cienie, 
jak  dłngo się czuł bezpiecznym. Uwięzi0^18 u a  
Bela dowiodło mu, że ręka sprawiedliwości i po 
niego sięgnąć  ̂gotowa i uwolnił ciebie, strzegąc 
własnego bezpieczeństwa. Nie jesteś mu żadnej 
zgoła wdzięczności winna. Z czystym sumieniem 
możesz stanąć jako świadek przeciw niema i Le 
Polowi.
S t  — Nie, panie Kornela, żle sądzisz Gar- 
gasse’a. Gdyby6 go znał, gdybyś b y ł słyszał 
jego słowa, inaczej byś sądził o tem, co mnie 
wolno, a  oo oie wolno. Musiałabym siebie samą

potępić, gdybym złożyła świadectwo przeciw 
'Gargasse’owi. Nie wolno mi nawet świadczyć 
przeciw L e Belowi. W yrzucam  sooie to, że jego 
wydałam w ręee prawa.

— A lei zrobiłaś to we własnej słusznej 
obronie, na to, aby odzyskać wolność 1

—  G dybym  była tego człowieka zgnbiła, 
sądząc, że przysłużę się tem szczęściu ludzko
ści, mogłabym się jeszcze tłumaczyć, chociaż 
nie wiem, czy jest dozwolonem i takie sprawo
wać sądy. Ale nie, kiedy człowieka zgubiłam dla 
własnej obrony, samą siebie przełożyłam ponad 
bliźniego mego. Gdybym  stanęła jako świadek 
w sprawie L e Bela, m usiałabym  go zabić mo- 
jem świadectwem, bo wiem na pewne, że jest 
mordercą. A dlaczegożbym się pomazała krwią 
lndską ? Dlaczego wydarłam  jnż człowiekowi, 
podobnemu do mnie, wolność i dlaczegobym 
miała jem u wydrzeć życie? Oto dlatego, ponie- 
dUt m0,k  n^ * n ą  istotę wyżej od niego cenię,

. 4e h j 6 samolubnie szczęśliwą,
«hoćby koantem życia bliźniego.
nie * iflWrn ,^ elin?  wPra wiały Kornela w osłupie-
£  J M S L K -  - » 1 7 *  •“ *-

me chciała także stanąć jako iwiadek w spra
wie Le Bela, widział w t e m  wazystkiem tylko 
owoce chorobliwej egzaltacji, w ypidę- ranej 
przez dziwne okoliczności w których się tak  
długo znajdowała. Postanowił tedy powoli zw al
czać tę egzaltację.

Przemówił w tym celu:

dniarzu
W ykonanie zbro-sprawiedhwości na 
. ? ie j 8Bt  pomstą osobistą i owszem, jest 

najważniejszą przysługą, oddaną całem u społe
czeństwu. Zbrodniarz zamąca ład  świata, grozi 
życin 1 własności bliźnich; trzeba go nkarać na- 
to, by ntrzym ać gmach cywilizaoji.

Alboż — odrzekła — masa, panie K or
nelu, przekonanie, że dzisiejszy ład  świata, opar
ty na wygodzie i przemocy gwałłrl -molubów, i na 
wyzyskiwaniu bezwzględnem miijonów, jest rze. 
czą tak  doskonałą, że się nań targnąć nie wol
to , że wolno życie człowieka z zimną 
cić

dnie, które powiększą tylko snmę nieszczęścia 
na ziemi. Jeśli mu się powiedzie, wydrze tylko 
panowanie i wygodę tym, którzy je  teraz posia
dają, a zabierze je  dla siebie i dla swoich przy
jaciół. To najgroźniejszy nieprzyjaciel ludzkości 
i ż nim powinien każdy uczciwy człowiek wal
czyć do ostatka. Rząd obrony narodowej podjął 
z nim walkę, która mnie niecierpliwiła, jak  dłu
go mniemałem, że opóźni twoje oswobodzenie, 
ale o której muszę terali przyznać, że jest roz
tropną. Podkopu je jego wpływ, zaum  cios osta
teczny przeciw L.amu wymierzy. Nie znam dróg,

X LV .
Celina znalazła się niebawem wraz ze swoją 

Błnżącą F any  w m arach żeńskiego klasztoru, w 
jednym  z w ygodnych p o k o i, przeznaczonych 
dla kobiet ze świata, odbyw ających rekulekcje. 
Powinno jej było być dobrze. Zamknięta nie 
od miesięcy, ale prawie od lat wewnątrz ścian 
domowych, pozbawiona przechadzki, swsbody, 
mogła teraz chodzić po obszernym —lasatornym 
ogrodzie. B ył to wprawdzie listopad, miesiąc, 
w którym  przyroda jes t najbardzie może ogo
łoconą ze wszystkich swoich wdzięków. D rzew a

00

so numu życie człowieka z zimną srw ią poswię- recaujr p rzec iw  niomu wymierzy. JNie znam dróg, < łoconą ze w B zystkicn  swoich w iuujnun. 
nato, aby zapewnić wieczne wygody garot j które sobie rząd obrał, bo one są oczywiście ta- j czarne, pozbawione liści, ‘ stały smutno i mar 

bogaczy, pozbawionych serca i sumienia ? jem nicą. Ale zdrowy rozsądek powiada mi, że na pożółkłej murawie. T u i ówdzie wznosiły
— Poznaję w tem, co mówisz, owoc obco

wania z Gargasse’m. Ale pytam się nawzajem, 
co bliźni-nędzarz zarobi na tem, jeśli zbrodniarz, 
podobny do Lo Bela, będzie mógł bezkarnie 
niszczyć szczęście tych nawet, którzy są i dziś 
szczęśliwymi? Na to pozostajesz mi winną odpo
wiedzi, bo na to odpowiedzi nie masz. Gargasse 
znalazłby może jakąś odpowiedź, ale toby była 
odpowiedź, pełna tej Bofisterji, k tórą Gargasfee 
upozorował własne życie i własne zbrodnie. T e
raz sądzisz Gargasa’a fałszywie. Sądziłaś go słu
sznie, kiedyś pisała list, w którym go oskarża
łaś, a teraz BądziBB go mylnie. Z twoich listów 
i z tego, co zewsząd słyszę, mniemam, że pozna
łem tego człowieka. Treścią jego istoty jest bez
mierna ambicja, a locjalistycznemi teorjami tłu 
maczy Się sam przed sobą. Ale w istocie nie 
pracuje nad poprawą ludzkości, tylko nad wła- 
mem wywyższeniem, i w tym celu mnoży zbro-

wyznania, które zrobisz przed sądem, wyjaśni 
wszy prywatne ego zbrodnie, dopomogą rządo
wi w dziele koniecenem i nżytecznem.

Celina nie dała jnż na to żadnej odpowie- 
dsi. Zrobiło jej się tylko mdło w serca. Pozna
ła, ze Kornel jnż jej teraz nie zrozumie. Pierwej 
raziły  _ą moralne pojęcia Le Bela, a Kornel wy
dał jej się by ł nieskończenie wyższym od tego 
młodego cynika i jawnego sam oluba; ale teraz 
poziom moralny Kornela w ydał jej aię dziwnie 
niskim, opłakanym. Aż czarno jej było w oczach ; 
ale czuła, że z nim dyskutować nie może. P rzy
stała tedy półsłówkami na to, aby Kornel po
szedł jej poszukać pomieszkania w jakimś żeń
skim klasztorze, a przeor dodał w tym celu K or
nelowi do pomocy dwu zakonników, z których 
jeden był spovi idnikiem i zwykłym oficjałem 
klasatorn Klarysek, trudniącego się wychowa - 
niem dzieci.
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knpy suchych, żółtych lub czerwonych liści, 
zgarniętych grabiam i. _ N iektóre róże kwitły 
jeszcze uparcie, a w jednem  miejscu złocił 6ię 
kłąb chryzantem . Głosów ptactw a nie było 
słychać p raw ie ; ch y b a  tylko sroka, albo czarna 
francuska wrona zak rak a ła , siadłszy gdzieś na S << 
ziemi. I  cicho b y ło  p o tem , póki gromady §  ĵ j 
dziewcząt jednakow o ubranych, a różniących £ ,  g  
się tylko niebieakiemi. i czerwonemi wstęgami, 
zdobiące to i pierś odznaczonych, nie wylatywały 
z drzwi klasztornych, ab y  spędzić rekreacię 
pod okiem m ilczących zakonnic. Ale świeże, 
zimne powietrze ow iewało sew sząd Celinę i niebo, 
jakkolwiek niskie, płaskiff i chmurne, wznosiło 
się nad jej głową.

(Cictg dalsey nastąpi)
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akiej działalaośei ks. Golicyna", tj. przez rok 
1879 i 1880; więc w latach następnych nie tak  
dobrze; ks. Golicyn zapewne począł się zanie
dbywać. — W. r. 1883 ks. G. wrócił do Pe
tersburga, żeby brać udział w komisji br. Pah- 
lena. zajmującej się kweatją żydowską; nareszcie 
(1890) został członkiem zarządu, włościańskiego 
banku i ua tern stanowisku um arł — „W  życiu 
doznał — jak twierdzi W arsz. JDn. — wiele za 
wodów“, nie wiadomo, i czem. Ks. Golicyn był 
zbieraczem  rękopisów i książek. W  W arszawie 
będąc —  o czem wiemy sami — zamierzał 
utworzyć publiczną bibljotekę m iejską; tak 
przynajmniej opowiadał, gdy prosił o pozwolenie 
obejrzenia jakiej bibljoteki. Książek polskich nie 
wykluczał z projektowanej bibljoteki. Zam iaru 
swego ks. Golicyn do skutku nie przyprowadził, 
z czego aieszyły się inne bibljoteki.

K  R O N I K  A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. 

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  31. maja.
Teati: „Muszkieterzy w konwikcie", operetka 

w 3 aktach Varney’a. Początek o godz. 7*|, wie
czorem.

Wiadomości OUODiste. Henryk S i e n k i e w i c z  
przybył onegdaj rano do Krakowa.

Z życia towarzyskiego. W kościele parafialnym 
w Brzeżanach pobłogosławiony zostanie d. 3. czerwca 
o godz. 7. wieczór związek małżeński między panną 
Anną S z y m o n o w i o z ó w n ą ,  córką radcy cesar
skiego dr. med. Wincentego Szymonowieża i Wandy 
z Sabatowskich, a p. Winoentym Jasieńczyk J a  
b ł o ń s k i m .

Dnia 27. bm. został pobłogosławiony w kościele 
pa Halnym w Drohobyczu związek małżeński po
między panną Antoniną M e r y n o w i o z ó w n ą ,  córką 
budowniczego, a p. Kornelem S l e z i ń s k i m ,  mnę 
dnikiem sądn krajowego we Lwowie.

t  Mjrja z Wyczółkowskich Dulębina, matka 
adwokata dr. Wład D a t ę b y, pani Anny W y c z ó ł- 
k o w s k i e j, znakomitej autorki rozpraw filozoficznych, 
drnkowanyeh w Ateneum  warszawskim i panny 
Marji D u l ę b i a n k i ,  zaaaej pochlebnie artystki-ma- 
larkl — jak nam pokrótne donoszą z Paryża — 
zmarła tam d. 16 bm. w 73 rokn życia po krótkiej 
słabości.

Nekroloyja. Dr. Józef P r u s a k ,  starszy bkarz 
wojskowy, zmarł w Jaśle w 29 reku życia. — Fran
ciszek M ae i ej o u k i, nauczyciel, żołnierz z 1863 
roku, zmarł w Krakowie w 55 r. życia. — W War
szawie zmarła d. 27. bm. Marja z Scholzow P r z y- 
b o r o w s k a ,  żona b. profesora b. szkoły głównej 
warszawskiej, przeżywszy lat 66. — Jadwiga Kl o
aka,  córka emeryt, urzędnika podatkowego, prze
żywszy lat 21, zmarła w Krakowie. — Melanja 
Cz a i  l i ń s k a ,  zakonaica w zgromadzeniu Sióstr 
Najśw. Serca Jezusowego (Saore Coeur), zakończyła 
wczoraj życie, lioząo lat 59. Zmarła pochodziła z 
Prus królewskich i była siostrą prezesa Koła poi 
skiego w Berlinie, p. Leona Czarliń.kiego. Gdy w r. 
1873 rząd prnsii podoz knlturkampfu wypędził 
PP. Sercanki, jako zakon „pokrewny z Jezuitami", 
wówozas śp. M. Czariińska ze zniesionego domu po
znańskiego przybyła do Lwowa — W Paryżu zmarła 
hrabina Y i t z t h u m  z domu hr. Potooka prim o  
toto  hr. Lanokorońzki. Zmarła, która llezyła lat 71, 
pozostawia dr oje dzieci: Karola hr. Lmckorcńsziego, 
znanego mecenasa, znawcę sztuki oraz hrabinę de 
Vaux.

Kalendarz. Środa (31.): Petroneli P. Wschód 
słońca o godslni> 4. minut 12, zachód o godzinie 7. 
minut 44

Ka l e n d ,  r y b a c k i ;  D> 15. maja nie wolno 
łeWlć lipienia, gtowaeicy i świnki; od 1S. meja 
brzanki, brzany i cyrty, zaś przez cały maj wyro- 
zuba, czopa, sandacza i raka samicy. Baki samce 
wolno łowić i spized.-wać. Złowione raki i ryby 
muszą mieć miarę przepisaną. W maju dobry czas 
do łapania na wędkę pstrąga, łososia i jaźwicy.

Nabożeństwo żałobna za spokój duszy śp.
Edmunda Różyckiego, jenerała wojsk polśkieh z roku 
1863/4 1 dowódey pułku jazdy wołyńskiej, zmarłego 
w Krakowie d. 23. bm... (diodzie się w środę d. 
31. bm. o godz. 10. zrana w kościele Archikatedral 
nym wo Lwowie, staraniem wydzia u To w. wzajemnej 
pomocy ucz stników powstań.a r. 1863/4

Mianowania. Rida szkolna krajowa zamianowała 
nauczycielami szkół ludowych: Kazimierza Ziohai-
kiego w Laszkaeh Murowanych; Franciszka Domań

skiego nauczycielem młodszym 2 klasowej szkoły w 
Czsrnokońeaeh Wielkich ; Stanisława Chaszezyńskiego 
nauczycielem w Trybnehuwcach ; Ludwika Gogoiez i- 
oza w Gajach Tarnopolskich; Filipinę Kahnowiczową 
nauczycielką w M ryszozewie.

Odznaczenie Pp. Feliks i Józef Sobolewscy 
otriymsli godność szamb-lauów.

Marcelin Guyski.
(Wspomnienie pośmiertne).

Ludzie wyjątkowi żyją na świecie alb* gło
śno i huczno, albo w zapomnienia. Jednych  po
przedza fanfara stu wy, a życie ch jest c ągle 
jednym  wielkim tryumfem tak dla nich, jak  i 
społeczeństwa, z którego w yszli; drugich nikt nie 
szukz, nikt o nich me pyta, zadowalniając się 
wiadomością, że żyją i wołając przy trum nie: 
U m arł! ?

Do tak ich  na wpół zapomnianych należał 
śp. G u y s k i .  U m arł i pozostawił w sercach 
żal, połączony z wyrzutami sumienia i wieczną 
wymówką, dlaczegośmy o uim tak zapominali t...

G u y s k i  był artystą  wyjątkowych zdolno
ści i wyjątkowej wiedzy. W osobie jego złączy
ły się talent i natchnienie, obserwacja i doskona
łe poczucie formy. Mad tem wszystkiem pano
wała technika wykonawcza w m arm urze z taką 
siłą i wprawą że wprost wierzyó się nie cheiałn 
z jaką łatwością ten człowiek przemieniał b r j łę  
kamienia w m iękkie kształty kobiecego biustu 1...

Urodził się G tt y  s k i w powiecie ukwirskim 
we wsi K rzyw essyńcach w r. 1830 Ojciec je 
go by ł z początku adwokatem, później osiadł 
na roli. Rodzi ńłtwo Guyskich odz aczało się 
od najmłodszych lat talentem i zamiłowaniem do 
sztuki, a jedna z sióstr była doskonalą malarką. 
O a sam, wyrzyuając scyzorykiem wszystko co wi
dział, t m n y  był w cełem sąsiedztwie jako  
„snycerz."

Gimnazjum skończył w Niemirowie, gdzie 
kolegował i p rz y jtź iił  się z Ksawerym  Gałę- 
zowskim, dziś ełyenym  okuli.tą w Paryża, oraz 
z Roiłem (dr. Antonim J .)

W r. 1854 otrzymawszy pozwolenie rodzi -

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego namiestnictwa dra Stefana Nałęcz Tań
skiego ze Lwowa do Wieliczki.

Dyrekcja poczt i teLgrafd w przeniosła asystenta 
pocztowego Jana Komarniekiego z Żółk' do Wa- 
dowio.

Ze sfer notarialnych. Netarjnszami mianowani 
zostali: Benjamin Maksymiljan Reiner dla Boryni, 
Józef Krasowski dla Wiśniowczyka, H.lary Snwczyń- 
ski dla Żyl&ciowa i Włodzimierz W yszyński dla 
Dubiecka.

Minister sprawiedliwości przeniósł notarjnszy 
Winoentego Czeohowieza z Brzeżan do Wojniłowa i 
Jana Jnrjewioza z Boryni do Liska.

Festyn akademicki, zapowiedziany na dzień 4. 
czerwca, odbędzie się z przyczyn, od komitetu zupełnie 
nie zależnych, dopiero dnia 18. czerwca. Komitet, 
jakkolwiek wszystkie przygotowania do festynu już są 
prawie na ukończeniu — stara się obecnie wyzyskać 
jeszcze czas przed 18. czerwca tak, by festyn wypadł 
pod każdym względem jak najlepiej. Loterja fantowa 
rokuje wiele nadziei. Fanty bowiem, są bardzo gu
stowne i wartościowe. Komitet stara się jednakowoż 
ciągi* o powiększenie ich liczby już to przez 
zakupno, — jużto licząc na poparcie publiczności 
w tym względzie. Między nadesłanemi fantami 
znajdują się dwie waz ■ chińskie, wartości 
około 100 zł., ofiarowane przez panią W. Z. 
z Podola Komitet nie chcąc tak wartościowych fan
tów stawiać na rówu z wszystkiemi innsmi, przezna
czono mi na loterję fantową — po dłuższej debacie 
postanowił, iż każdy kupujący bilet wstępu na festyn, 
otrzyma zarazem bezpłatnie jeden los i w ten sposób 
będzie mógł, no*a beue, jeżeli otrzyma odpowiedni 
numer — wygrać dwie prześliczne wazy chińskie.
0 ile wazy te są piękne i wartościowe, — każdy 
będzie się mógł sem o tem przekonać, gdyż za kilka 
dni będzie je można oglądać w jednej z pierwsi rzę
dnych wystaw sklepowych we Lwowie. -Sprzedażą 
losów na festynie zajmą się nasze piękne panie.

Komitet na nasze ręce zasełając szan. publi
czności podziękowanie za dotychczasowe gorące po
parcie — uprasza i nadal chętnych o nadsełanle 
fantów na loterję do lokalu Towarzystwa bratniej 
pomocy słuchaczów wszechnioy lwowskiej Rynek
I. 36 IŁ piętro.

Konkursy. Rektorat Szkoły politechnicznej ogła 
Bza konkursy, oelem obsadzenia posad asystentów przy 
katedrach teshnologji chemicznej, elektrotechniki i 
robót wodnych w Szkole politechnicznej we Lu owie. 
Te prsady, z ttóremi połączone są wynagrodzenia 
roczne w kwocie 600 zł., iędą nadane przez kole
giom profesorów dla dwóch pierwszych katedr na 
ozas oi 1. października 1893 do końca września 
1895 zaś dla katedry robót wodnych od 1. sierpnia 
1893 do końca lipca 1895. Pierwszeństwo w uzy
skaniu po ad będą mieć ci kandydaci, którzy wy
każą się świadectwem drugiego egzaminu rządowego 
jednej ze Szkół politechniczayoh. Podania o te posady, 
wystosowane do aolegium profesorów Szkoły politech
nicznej i zaopatrzone w potrzebne dokumenty tudzież 
w dowody dokładnej znajomości języka polskiego, na- 
l-ży wnieść do rektoratu tej Szkoły najdalej do końca 
czerwca br.

Wydział Towarzystwa strzeleckiego lwowskie
go zaprasza niniejszem członków do wzięcia udziału 
w procesji Boi ego Biała w d. 1. czerwca.

Z Zakładu narodowego imienia Ossolińskich.
Z przyjemnością 'donosimy, że do drukarń prowincjo
nalnych które przesyłają zakładowi broszury, nie- 
wchodzące w 2akres handlu księgarskiego i druki 
ulotne, pisyłąozyły się w ostatnich ozasaoh: Drukarnia 
Wilhelma Zukerkendla w Złoczowie, drukarnia podol
ska w Tarnopolu i drukarnia Józefa Pisza w Nowym 
Styzu. Wielce pocieszającym objawem jest ta troska
1 pamięć drukarń polskich i ruskich o zakładzie na
rodowym, który z przeznaczenia już swego ma być 
zbiorem wszystkich ('raków polskich i ruskich, jakie 
gdziekolwiek się znajdują.

Porządek uroczystości obwołania króla karko
wego i marszałków, która się odbędzie we czwartek 
dnia 1. czerwca b. r. o godzinie 4. po południu na 
Strzelnicy: 1. Odczytanie wyjątku z pierwszego przy
wileju nadanego przez króla Zygmunta Augusta 
Bractwu strzelec! uiu w 1646 rosa. 2. Odczytanie 
protokołu ze strzelania królewskiego. 3. Obwołanie 
króla knrkowego i wręczenie mn insygniów króle
wskich, którą to uroczystość ogłosi 12 salw z moź- 
dtierzy. 4. Wręczenie laski marszałkowskiej I mar
szałkowi. 5 Wręczenie laski marszałkowskiej II. 
marszałkowi. 6. Rozdanie premij i nagród biorącym 
ndział w strzelanin królewskicm. 7. Poozein w razie 
pogody odbędzie się pochód królewi _i na około 
Strzelnicy, w następującym porządku: I. Harmonja.
II. Chorąży z chorągwią w asystencji 2 członków 
wydziału. III. Gospodarz w asystencji 2 członków 
prezydjum. IY. Prezes w asystencji ezłonkó r wy
działu. Y. Król w asystencji marszałków, członkowie 
i zaproszeni gośeie. 8 Powrót do sali, gdzie król 
i marszałkowie złożą insygnia królewskie i laski 
marszałkowskie do skarbca towarzystwa. 9. Wieczo 
rem o godz. */a9. odbędzie się uczta na czfść króla, 
dana przez towarzystwo w myśl uchwały walnego 
zgromadzenia odbytego w dniu 7. maja b. r. W tej

s ffcu ier

ców na wyjazd do W arsrawy i rozpoczęcie stu 
djów nad rzeźbą, zapisał się Guyski do szkoły 
rysunkowej pod kierunkiem Daniela Zaleskiego. 
Jako  nie Kongresowianin, musiał się starać o po
zwolenie ua wstąpienie do warszawskiej szkoły, 
które po długich staraniach otrzymał, na podsta 
wie wykonanych prób,od jenerała  P ł a w u t i n a

W Warszawie rozpoczął żyeie, pełne arty 
stycznego zacięcia i pełne prawdziwego zamiło
wania do sztuki, k tórą nad życie ukochał trwale 
i namiętnie. Teatr, którego przedtem  nie znał, 
opera i artyści, jak Dohrski i Rivoli, niezrówna
ny wdzięk pięknych kobiet warszawskich, wszy
stko to działało na wyobraźuię młodego arty
sty i nie pozostało bez wpływu na dalsze jego 
życie.

Człowiek ten uczył się wszystkiego, pojmo
wał i orjentował się z szybkością nadzwyczajną, 
a pamięć miał tak  wielką, że ze zdziwieniem 
słuchało się go, kiedy recytował kilko,naście k a r 
tek z poematów Mickiewicza lub Słowackiego 
Pamięć ta nie opuściła go do końca życia, to też 
z przyjemnością słuchałem go zawsze opowiada
jącego dawne dzieje warszawskie 1... Lubiano go 
tam i ceniono, a kilka robót do dzisiaj ozdabia
ją  gmach Towarzystwa kiedyt. ziemskiego (rol
nictwo i żegluga) hotel Europejski, oraz wejście 
do kościoła Kapucynów, dla którego w ykontł 
modelik Chrystnsa według rysunkowego szkiuu 
Marconiego. Model ten powiększył późnib) i skoń
czył w cemencie rzeźbiarz Prcszyński.

Talent jego jednak zwracał się zawsze w 
stronę portretów i studjowania rysów ludzkich. 
Biu ty Gayskiego eą tak znakomite, że zjedna
ły mu sławę w Rzymie i Paryżu. Chcąc się au- 
“ ■ nie poświęcić temu działowi i nie widząc w 
Warszawie korzyści dla rozwoju swego talentu, 
wyjęci ,ł w r. 1857 do W łoch i osiadł na dłuż
szy czas w Rzymie, kształcąc się dalej w p ra
cowni sławnego podówczas rzeźbiarza A m i c i .  
W Rzymie wykonał też cały szereg doskona-

j uezeie biorą udział wszyscy ozłonkswie towarzystwa; 
każdy członek otrzyma bilet wstępu, za co obowią
zany jest dopłacić na wspólne koszta 1 zł. Człon
kowi przysługuje prawo wprowadzić gości za opłatą 
3 zł. od osoby Poprzód jednak należy zapisać na 
listę gości, biorących ndział w uczcie. Lisia- będzie 
wystawiona do unia 28. maja b. r. w sklepie pana 
Edmunda Riedla przy placn Marjackim.

Samobójstwo Żona śp. Nikodema Sabatowicza, 
urzędnika administracji podatkowej, zmarłego przed 
kilku dniami nagle na udar sercowy, nie mogą* 
przeboleć straty męża, odebrała sobie wczoraj na 
cmentarzu Łyczakowskim życie trzema strzałami 
z rewolweru.

Kradzież W kościele. Onegdaj w kościele arohi- 
katedralnym jakiś niewyśledzony dotąd złoczyńca roz
bił skarbonkę i zabrał znajdujące się w niej pie
niądze.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -j- 12 8°0., naj
wyższa +  15 6°C., najniższa 4 -  10'4°C

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zaohodni, co do siły mierny (3); średnia ten-pera- 
tnra doby podniesie się do -f- 16nC , niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 70 proe. ; opad deszcz chwilowy, 
zresztą pogodnie.

Kopiec Kościuszki pod Kiakorom. ten wspa 
niały pomnik czci narodu dla bohatera z pod Racła
wic, nległ znacznemu uszkodzenia, skutkiem usunięcia 
się ziemi, spowodowanego deszczami.

Zjazd koleżeński matnrzyjtói. gimnazjum św. 
Jacka w Krakowie z roku 188? wyznai zony pierwo
tnie na dzień 4. czerwca b. r , postanowił komitet 
miejscowy z powodów nieprzewidzianych odłożyć nie
odwołalnie na dzień 2. lipca b. r. Punkt zborny 
przed now®m uniwersytetem o godzinie 8. rano. 
Uprasza się kolegów, b> zechcieli jak najpieszniej 
podać swe adresy na ręce kol agi Józefa Rappaporla. 
Kraków nlica Zielona 1. 14.

Pogrzeb Lenartowicza „Związek polskich gi- 
mnastyoznyoh Towarzystw sokolich" wydał następu
jącą odezwę do wydziałów Towarzystw gimnastycznych 
„Sokoł“ : „N pierwszą wiadomość o śmierci natohnio- 
nego pieśniarza „Bitwy Racławickiej", powziął „S*- 
koł" lwowski zamiar, sprowadzić jegc zwłoki do 
Lwowa. Zamiar ten pochwaliły wszystk e polskie 
gniazda sokole. Wobec znanej uchwały ako. skiej 
rady miejskiej, spełnienie powyższego zamiaru odpa
dło. Atoli nie udpadi obowiązek sokolstwa polskiego, 
odprowadzić zwłoki śp. Lenartowicza do grobu zasłu
żonych na Skałce. Gdy uroczyste przeniesienie ich do 
tego grobn nastąpi w poniedziałek dnia 12. czerwca 
br., postanowiliśmy ' 1. wysłać na pogrzeb dej taoję 
„Związku polskich gimnastycznych Towarzystw soko
lich" ; 2. wezwać wszystkie związkowe gniazda so-
kele, aby w miarę możności wysłały od siebie takąż 
depnt-ację wproBt do K^aowa w stroju sokolim; 3. 
wezwać wydział „Sokoła" krakowskiego, aby zajął 
się nrządz .niem pechodn deputa yj pod sztandarem 
krakowskim; tudzież uprosić go, aby dla deputaoyj 
sokolich, mających zgłaszać się doń bezpośrednio naj 
dalej do dma 9. czerwca Dr., zapewnił pomieszczenie. 
Wzywamy przeto wydział, aby w swoim zakresie 
wydał zarządzenia, zmierzające dc należytego i dokła
dnego wykonania powyższego wezwania. Gdyby termin 
pogrzebu został zmieniony — o czem ewentualnie do 
niosą dzienniki krajowe — należy zastosować się od
powiednio do tej możliwej zmiany. — Czołem 1 Za 
wydział „Związku polskich gimnastycznych Towa
rzystw sokolich" we Lwowie dnia 28 maja 1893: 
Romanomcz, pr«zee: Dr. Fiszer, sekretarz."

Z Towarz. „Szkoły'ludowej". Przed kilku 
dniami odbyło się posiedzenie głównego zarządu Tow. 
„Szkoły ludowej" w Krakowie pod przewodnictwem 
prezesa posła dra Asnyka. Przed innemi sprawami, 
które załatwiono, wymieniamy przedewszyetkiem n- 
ohwałę, dityozącą budowy szkoły. Uchwalono miano
wicie, zakupić p aut i wybudować kosztem Towarzy
stwa szkołę indową w kclonji mazurskiej Magierów, 
należącej do gminy Ulicko-Seredkiewicz w powiecie 
Rawa Ruska Kolonja ta ma 140 dzieci polskich, w 
wieku szkolnym, które nie mają szkoły. Do kupna 
grnntu i budowy szkoły przystąpi Towarzystwo na
tychmiast, pragnąc, aby już z dniem 1. września br. 
budynek mógł być oddanym kclonji na użytek za 
czynszem rocznym, płaconym Towarzystwu w kwocie 
jednego zł Koszta budowy teiże szkoły oblLzono na 
1.400 zł. i taką kwotę wyasygnować upoważnióao 
prezydjum na ręce ks. Tarezyńskiego, pełutinccnika 
Towarzystwa w tej sprawie. Będzie to zatem pier
wsza szkoła Towarzystw^ „Szkoły ludowej"

Towarzystw o zastrzega sobie, aby języtiem wy
kładowym w tejże szkole był język polski.

W dalszym ciągu ucb wa ił zarząd wypłacić 
kwotę dwustu zł. osadzie mazurskiej Toinaszowce w 
powiecie Kałuskim na rozszerzenie i przybudowanie 
budynku szkolnego. Jest tam 170 dzieci w wiekn 
szkolnym, dla vtórych obecny budynek, ze zwykłej 
ch.ty przerobiony, okazał się za szczupłym i zbyt 
niewygodnym. Sprawą tą zajmie się proboszcz ks. 
Jan Korczyński.

W  uroczystości złożenia zwłok Teofila L^narto-

łych I ustów, z których zachwycały tak chara-
I k terystyką, jak i sposobaio wykonania, Ksawero- 

go Jasińskiego, Lenartowicza, oraa prześliczne 
medaliony Laury  Vanutelli, późniejszej jenerałowej 
Kantzler, jej siostry i pani K lary z Girometticb 
Yanute li, u której zbierał się cały ówczesny 
świat l.rcracki i artystyczny. Tam  wykonał 
także płr korzeźbi w marmurze p. t. „Anioł 
śmierci" dla p. OLi aszewskiogo w Waiszawie, 
jak  również przepyszne marmurowe b in st/ hr. 
Andrzeja Zamoyskiego i br. Branickiego, u któ
rego gościł D1 zez dłuższy czas w zamku Mon- 
Ueacr.

Z Rzymu wyjechał Gayski do P aryża i 
tam rywalizował z powodzeniem z rzeźbiarzem 
Saint-Marceaux. z którym  kolegowali dawniej w 
Rzymie. Kilkan ście najpiękniejszych biustów 
kobiecych datuje się z tego czasu. Ponieważ 
był podówczas tuodnym i poszukiwanym, prote
gowała go i polska magaaterja, w której posia
daniu kilkanaście prac Guyskiego się znajduje. 
Ciekawy szczegół z czasów pobytu w Paryżu 
opowiadał mi Gayski. Robiąc b 'nst żony pe
wnego pana z arystokracji polskiej, zażądał ceny 
rzeczywiście trochę za wygórowanej. Uczynił to 
jednak dla tego, ponieważ ów pan, bardzo bo
gaty, a skąpy, był iuż pierwej u Saint-Marcaun 
i tam się targował bez zgody. W  połowie skoń 
cz o r; j roboty, choiał i z Guyskim zerwać k o 
niecznie, i przyprowadzał różne ciocie, mamy,

| Walaszków i stryjaszków, którzy w dotkliwy 
. dla artysty sposób krytykowali podobieństwo 
; swojej s:ostrzeni cy. Zniecierpliwiony Guyski, 

oderżnął raz nitką drucianą całą zakończoną u 
biustu maskę twarzy i wskazując na uczynioną 
w ten spotób płaszczyznę: — Oto gotow* p ły ta— 
prossę sobie zawołać fotografa, a może zrobi 
żonę pańską podobniejszą—ja  nie jestem a para- 

: te m l ..—rzekł, wyszedł do drngiegc. pokoju i drzwi 
zamknął na klucz za sobą. Nie pomogły prośby, 
perswazje i przeprosiny zawstydzonych. Nie

wiozą na Skałce weźmie zarząd wraz z delegatami 
Tow- rzystwa gremjalny udział i nieść będzie wieniec, 
zrobiony z biletów, wydanych na dechód Towarzystwa.

Walne zgromadzenie delegatów Kół Towarzystwa 
„Szkół;, ludowej" odbędzie się w Krakowie dni- 13. 
czerwca (we wtorek) po pogrzebie „lirnika mazowie 
ckiego" o godzinie 3. popołudniu, w sali rady miej
skiej. Porządek dzienny zgromadzenia następujący: 
1) zagajenie przewodniczącego; 2) sprawdzeni legi- 
tymaoyj; 3) sprawozdanie zarządu głównego ze swych 
czynności i z czynności Kół; 4) sprawozdanie kaso
we ; 5) zatwierdzenie regulaminu; 6) wnioski za
rządu i delegatów; 7) wybory.

W wystawie krajowej 1894 roku uchwalił za
rząd ziąć udział.

Nauczycielowi J. Z., za zgodą rady szkolnej kra
jowej, uchwalono udzielić 50 zł.

Przyjęto nowych członków: z listy p. Stano- 
wskiego (Krzeszowice) 26; z listy p. Przyłuskiego i 
Tomalskiego 20 ; z hsty p. Kostkiewieza 3; z listy p. 
Gawlika 32; z listy p. Tylko 7 ;  z listy p. Leokadji 
Marowskiej 12. Jazo ezłonka-założyciela przyjęto do 
Towarzystwa posła Albina Rayskiego. Przyjęto 51 
członków nowych, którzy wstąpili do Koła pań we 
Lwowie.

Sprawozdania z dotychczasowej działalności na- 
dei łały wszystkie Koła, próoz wadowickiego.

Kart legitymacyjnych wystawił sekretarjat do 
dnia 25 maja 4 583.

W przeciągu miesiąca kwietnia do funduszu że
laznego wpłynęło 552 zł. 25 ot., do funduszu bieżą
cego 129 zł. 55 ct. w  dniu 1. maja fundusz żelazny 
wynosił 16.000 zł. w efektach i 6.476 zł. 2 ot. w 
gotówce, fundusz bieżący 743 zł. 16 ct.

Ksiąie biskup wrocławski kardynał Kopp, 
przybył w sobotę dnia 27. b. m. po południu do 
Krakowa w odwidziny do księdza kardynała Dunaje 
wskiego, jakc najbliższego sąziada swojej dyecezji.

W Krakowie na dworcu kolejowym oczekiwała 
przybyoia księcia kościoła zebrana gremialnie ka
pituła 1 bedralia krakowska wraz z księdzem infu- 
łatkem Matzkiem, który powitał księdza kardynała
1 przedstawił mu członków kapituły. Z dworca 
udał się ksiądz kardynał do pałacu biskupiego, gdzie 
zamieszkał a z nim razem jego otoczenie.

W niedzielę zwidził ksiądz kardynał kośoiół 
katedral v Da Wawelu, oprowadzany przez księdza 
infnłata Matzl ego i duchowieństwo katedralne. Tu 
żywo się zajmował pamiątkami historycznemi i po
mnikami przeszłości. Zwidził też groby królewskie. 
Z Wawelu ndał się w odwidziny do kolegjum 00 
Jezuitów na Wesołej, poczem ndał się do kościoła 
Najświętszej Marji Panny i wspaniałą tę Świątynię 
oglądał z wielkiei i zajęciem. Resztę dnia przepędził 
ksiądz kardynał Kopp w pałacu biskupim u księdza 
kardynała Albina Dunajewskiego. W poniedziałek 
rano odjechał do Wrocławia pociągiem kurjerskim.

(Czas.)
Wybory do rady miejskiej krakowskiej odby

wać się będą w drugiej połowie czerwca br.
Zwidzanle kopalń wielickich odbędzie się w d.

2 lipca br. staraniem komitetu budowy „Domu aka
demickiego." Część z dochodu przypadnie w udziale 
funduszowi budowy „Domu akademiok ego."

Tablice meteorologiczne. Z dyrekcji kolei pań 
stwowei donoszą nam, że z dniem 1. czerwca rb. 
umieszczone będą na staojaoh w Krakowie, Tarnowie, 
Rzeszowie, Jarosławiu, Żegiestowie zdroju, Muszynie- 
Krynioy, Starym i Nowym Sączu, Chabówce, Rabce, 
Suchy, Żywcu, Iwoniczu, Rymanowie, Bochni, Tarno
brzegu Jaśle, Zagórzanach, Grybowie, Kalwarji, Lu
baczowie i Dębicy, tablice, ogłaszające stan powie 
trza w ważniejszych miejscowościach Europy wraz 
z odaośnemi mapkami i telegraficznymi prognozami
meteorologicznemi. Ogłoszenia tego rodzaju trwać 
będą do końca września rb.

Popiń muzyczny. Piszą do nas z Tarnowa pod d. 
29. bm .: Dziś w niedzielę odbył się w mieście naszem 
popis muzyczny uczennic i uczriów p. S. Anbera. W 
sali, piękaie kwiatami przystrojonej, zgromadziła się 
nadzwyczaj licznie doborowa publioznośó tarnowska. 
Przed rozpoczęciem prodnkoyj, wręczyła p Auberowi 
p. N., otoczona uczenicami i uczniami, pięknie 
na białym aksamicie malowaną okrywkę na wiolon
czelę, przemawiając kilka słów, zastosowanych do oko
liczności. Bardzo obfity program składał się przewa
żnie z rzeczy poważnych, zaś wykonanie było pod 
każdym względem znakomite, przynoszące tak nauczy
cielowi, jak i jego uczenieom prawdziwy zaszczyt. 
Publiczność nie szczędziła oklasków po każdym po 
szczególnym numerze programu.

Kolej lokalna wąsko-torowa. W ankieoie ze
szłorocznej zwołanej w sprawie kolei lokalnych i po 
czasopismach omaiiano obszernie sprawę kolei wą- 
skotori -rych w przeciwieństwie do normaluie szerokich, 
przyczem wygłoszono rozms ite .rywody za i przeciw 
jednemu lub drugiemu systemowi. Nie od rzeszy 
będzie przytoczyć, że Wyaział krajowy ityryjski o 
trzymał obecnie koncesję na budowę 75 km. długiej 
kolei wąskotorowej z stacji Unzmaikt kniei arcyksięcia 
Rudolfa wyohodząaej, rozstrzygnął więc u siebie spra
wę na rzecz kolei wąskotorowych.

Warunki techniczne koncesji eą następujące
Szerokość toru ma mierzyć 0 76 m., ruch na

_____________asaa——
j wyszedł i biustu tej pani nie robił, nawet 

pięć lat póżiiej jeszcze o to proszony.
Powróciwszy do Krakowa; objął naukę mo

delowania w sz sd e  sztuk pięknych po prof. 
Kossowskim. Ponieważ jednak nie mógł się zg* 
dzió na panujący tam podówczas system nau
czania, opuścił po jakiejś małej sprzeczce tę 
posadę baz zawiadomienia kogokolwiekbądź i 
wyjechał ponownie do Paryża. Do końca życia 
miał później żal do prof. Ł ., k tóry b y ł niby 
powodem jego wyjazdu i za największą brzywdę 
aważ-.ł, jeżeli go ktoś profesorem tytułował.

W roku 1878 powrócił znowu do Krakowa
i tutaj pozostał już do śmierci. W ykonał tu 
kilka biustów, a między te mi portret hr. Artu- 
rowej P o t o c k i e j ,  który jest wprost skończo- 
nem arcydziełem i nieustępujący mu w niczem 
portret br. z Potockich Tyszkiewieżowej, jednej 
z najpiękniejszych kobiet.

Szczególne zamiłowanie m< ił Gayski do 
robienia w marmurze. Traktowanie tego matę- 
rjału  przez niego miało tyle oryginalności i tak 
świetnie wydobywał najdelikatniejsze dotknięcia, 
że nie zdarzyło mi się nigdy spotkać z podo
bnie skończoną w marmurze pracą. W prawę 
miał istot de niezrównaną, a pomimo choroby 
piersiowej, którą rozwijał ciągłą pracą w mar 
murze, żadnego biustu nie wypuścił z pracowni, 
dopóki go sam własnoręcznie do drobiazg' v nie 
wykończył.

P rz e d  trz e m a  la ty  postanow ił w y k o n ać , j a k  
m ów ił, „ m e is ttr s z tu k "  w y k u c iem  w  m a rm u rz e  
b iu s tu  wproBt z  n a tu ry , to  je s t  b ez  pom ocy PUQ' 
k to w a n ia  z m odelow anego  p ie rw ej w  g lin ie  mc 
d e la . W y b ó r  p a d ł n a  b iu s t poety  A s n y k a .  Nie- 
ty lk o  ja , s le  c a ły  p raw ie  św ia t a rty s tó w  k r a s o  
wsk eh b y ł  św iadk iem , że  G u y sk i w  43 posie
d ze n ia ch  b iu s t w y k o n a ł. I  j a k  go w y k o n a ł 1 T a 
k ic h  dz ie ł i ta k ic h  a r ty s tó w  n ie  m a m iędzy  
nam i stanow czo  ! D zisiaj n ie  po trafim y  ta k  obcho
dzić  się z m a rm u re m  i d łu tem  my nie m am y  n a -

kolei ma być w dzień i w nooy utrzymywany z nai- 
wyższą szybkością jazdy 25 km ua golziaę, przej
ścia z linji prostej w łukową mają być podług linji 
parabolicznej ułożone, linje proste między dwoma po 
sobie następującemi łakami, muszą być najmniej 
10 m. lub 7 m. dłagie, największe spady mogą wy
nosić przeciętnie 25 prom ile , najmniejszy proniiiń 
łnkn może mieć 80 m., szerokość korony nasypów 
lub przekopów ma mierzyć 3'0 m. z rozszerzeniem 
odpowiedniem w krzywiznaoh.

Przepusty wody i mosty nad drogami do 4 m. 
rozpiętości mogą mieć konstrukcję z drzewa, szersze 
z żelaza; filary mostowe i przyczółki mają być 
murowane.

Konstrukcja toru ma być uskutecznioną szynami 
stalowemi 17‘9 kg. na metr ciężkiemi ; podkłsdy 
m°gą być z drzewa twardego lub miękkiego.

Budynki mają być z rygiówek na podmurowa
niu, rozmiarów najskromniejszych, zastosowanych do 
lokalnych ustaw budowlanych. Ogrodzenia, rogatki 
i t. p. nie muszą być urządzane.

Stacje mogą najwyżej w odległośoi 5 8 km. 
jeana od drugiej byó urządzone i powinny mieć 
przynajmniej jedną krytą poczekalnię i wychodek dla 
podróżnych. Domki strażnicze muszą byó tylko w 
tych miejscach wybudowane, w których dla bezpie
czeństwa ruchu okażą się potrzebne. Kolej ma po 
siadać własną linję telegraficzną lub telefoniczną, 
cztery lokomotywy trzyosiowe, dwanaście wozów oso- 
bowyet ogrzewanych parą, trzy wozy pakunkowe, 90 
wozów ciężarowych.

Z przytoczonych najgłówniejszych arnnków 
można powziąć należyte wyobrażenie o oszczędno
ściach, jakie przy kolejach wąskotorowych osiągnąć 
możaa, ale też o zwiększonych kosztscb wskutek . 
sprawiania własnego taboru i koniscznego przełado
wywania towaru na stacji nomalno-torowej początko
wej, tudzież o innych odnośnych urządzeniach i wy
robić sobie zdanie, za którym systemem kraj nasz 
ma się oświadozyć. Nakoniec na  zawadzi dodać, 
że istnieją nawet n nas koleje lokalne nomalnie 
szerokie z warunkami technicznymi, prawie tymi 
samymi, a częściowo nawet znacznie lżejszymi. * 
(Czasopismo techniczne.)

Długoletni proces ks. Sułkowskiego z żoną 
został podobno, jak dososzą z Bonn, rozstrzygnięty 
tamże na kor.yśó księżaej Idy, z doma Ja jer. Przy
pominamy, że księżna kazała ubezwłasnowolnić 
w swoim czacie męża i umieścić go w zakładzie dla 
obłąkanycb wa Wiedniu, skąd uciekł.

Podkop pod fllją bankn państwowego w Tasz
kiencie, o i kryte te mi czasy na przestrzeni 6 sążni.
W podkopie znaleziono niezbędne narzędzia, lampę 
naftową, trzy bntdlki wina i pasztet z kurcząt. Widać, 
że inżynierowie należeli do wybrednych ' Ale dotych
czas ich nie odsznkano.

Wotum nlsufności. Staro czeskiemu j słowi
PltYa, który usunął się z seimu czeskiego w chwili 
znanych zajść, przesłali wyborcy, jako znak wotnm 
nienfnośoi, wykutą z kamienia imitację — koryta, 
używanego dla wieprzy.

Jury W Chicago. Spór w sprawie sposobu 
przyznawania nagród na wystawie powszechnej, zo
stał w całkiem nieprzewidziany sposób załatwionym.
Ot komisarze tych państw, które cofnęły s;ę od 
kompetowania o nagrody, cświadozyli, że wspomniane 
państwa konkurują tylko między sobą, zamianowali 
niezależną ju ry  i wystawiać będą osobn. dv 
plomy.

Naoad na miljonera. Z Brukseli donoszą, żo w 
Marcniennec napadło czterech zano lakowanych dr&Vów 
na mieszkanie miljonera Depry i zabiwszy jeg«; żonę 
i córkę, zabrali gotówką około 100.000 fr„ poozam 
znikli bez Madt

Szczepanie w haremie. Przed kilku di.an 
sułtan rjzkazii, aby wszystkim bez wyjątku niewól
i ioom haremu zaszczepiono ospę. W Europie zajmuje 
s.ę uzdrawianiem i zabezpieczaniem bliźnich od cho
roby wiele doktorek medycyny, ale Stambuł leży nie
jako po za Europą i nie ma dety.nczas lekarek 
w swoich mur ich Zarząd psłaeów sułtańskioh był 
w kłopooie ni:lada, jak pagodzió rozkaz padyszachf 
z przepisem, zabraniającym mężczyznsm oglądania 
odalisek. Poradzono sobie tedy w ten sposób, iż 
w pośrodku jednej z sal pałacu wybudowano prze
pierzenie, w którem zrobiono otwór, dostateczna ua 
pomieszczenie jednego ramienia. Zgromadzone za prze
pierzeniem oda)ieui wkładały jedna po drugiej ra
miona r otwór, siedzący zaś po przeciwnej stronie 
lekarz, dokonywał operacj szczepienia. Napatrzył się 
on ramion nie mało i to we wizelkieb odoioniack 
skórr ludzkiej, obok bowiem łabędzio śnieżnyeh 
w otworze, f^azywały się i czarne, jak heban, kp 
Włoch W  atary i zwiędły, jak grzyb, ale pomimo 
to stojący obok nisgo Maour-Ali, szef ounuchów 
nakładał mu za każdym razem wielką chustę na
( towę w chwili, gdy w ot warze odbywała się zmiana 
ramienia.

ZaśiuDińj Wenecji z morzem, wspaniała a
znana z historji miasta dożów tradycyjna ceremonja, 
ma byc podobno wznowiona. Projekt ten podniosło 
grono wpływowych »np<.Jw weneemeh, którzy sądzą,
ii szeregiem urządzanych przy tej okazji corocznie 
uroczystości, dałoby się wskrzesić upadający handel i

miętności do materiału szlachetnego — potrzebu
jemy punktierów, finitorów !... W  pracowni jego 
stała, odkąd pamiętam, figura naturalne, wielko
ści „Bolejącego Chrystusa" — podobno przed 
dwudziestu latanii zaczęta i nie.aońezona. Arty- 
st schorowany nie mógł, czy też nie chciał tego 
uczynić, pomimo namowy ze strony przyjaciół i 
znajomych. Ile razy przyjeżdżałem z zagranicy 

o Krakowa i odwidziłem go — tyle razy po
kazyw ał mi, ile przy tej figurze poprawił i po
stąpił w pracy.

— Na moim grobie nieskończoną ją  posta
wicie! — mó /ił wtenczas, ze smutkiem ma
chnąwszy ręką. — Ot i « mam już siły!...

I  coraz mniej ich stawało!... Stetryczał, rozgo
ryczony do reszty owemi nieszczęśliwemi konkur
sami na pomnik Mickiewicza — coraz mniej 
ludzi go odwidzało, a publiczność praw' i... za
pomniała.

Raz tylko jeszcze, p rz :d  dwoma laty, z a 
grała * nim krew — pow-tał z łoża i wymode- 
lou ał biust poety, p ięk iy , wl i>»niały, ze wssy- 
atkiemi zaletami wielki®#0 dzieła. Ćóż z tego, 
kiedy brakło fundassó™ na wykonanie tego Lin 
stu w marmurze, * Guyskiego robota dopieió v 
marmurze nabiegała cechy arcydzieła.

Uoiarł, nie doczekawszy się tego.
A ~  gdyby obecnie zajęli się arty

ści, też Publiczność ustawieniem na mogile 
Gayskiego „Bolejącego C hrystusa?- G dyby 
panie np,sze, który ci * rysy i kształty tak  świe
tnie i zm rfy mistrz w marmur prze-

os i gdyby te panie zajęły eię zebraniem po
trzebnej kwoty na wysncic w marmurze poi"1- 
stawionego biustu M ickiewicza?.. Jestem  prze 
konany, że ta j  ta w krótkim czasie mógł*,. „ 
być urzeozywis nioaa, a ostatnia znakomita praes. 
rzeź ii za polskiego zdobiłaby imieniem jegQ 
karty  historji sztuki — w gipsie zaś pójdzie n* 
marne zapomnienie.... Roman Lewcudowsb

J. Iłm atowicz,
i.w ńw . fllrlen? włoane ni. Kopernika i. S, ul. Halieka 1. 1.
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dobrobyt Wenecji. Wiadrmo, iż za. czasów rozkwita 
Wenecji, dcża miejscowy oraz ozłomow e wysokiej 
rady udawali się corocznie na bogato przytulnym 
statku ,Bnointoro“ na Lido, gdzie w obecności tłu 
mów wrzucano w fale złoty pierścień, dla uzmysło 
wienia jedności Wenecji z morzm co też wano 
„zaślubinami" (Lo sposahzio del marę n ej-
ska podobno z zapałem przyjęła juyśl wskrze°tenia 
tego obchodu, a zdaje się, że if rząd wioski nic nie 
będzie miał przeciwko niemu. Idzie tylko o obmy
ślenie źródła funduszów na owe uroczystości. _

[m] ZflromauzenW. traj. Towarz. kupców i 
przemysłowców, zwoływane k ilnk ro tm e, odbyło się 
nareszcie onegdaj o godz. 8 . wieczorem przy dość 
licznym udziale członków, w małej sali Kasyna miej
skiego. Posiedzenie zagaił prezes p. Thnatowicz, który 
zaznaczył, że ubiegły rok był bardzo bogaty w o- 
wooa. Handel chrześcijański i drobny przemysł, szcze
gólnie na prowincji, ooraz pomyślniej się rozwija.

Ze sprawozdania wydziału, przedłożonego przez 
sekretarza p, P r z y s z l a k a ,  yjmujemy następu
jące ważuiejsze szczegóły : Zarząd główny odbył w
czasie od 80. marca 1892 i. do 15. kwietnia 1893 
ogółem 17 posiedzeń plenarnych i 10 komisyjnych. 
W pierwszym rzędzie zarząd główny przystąpił do 
wykonania uchwał walnego zgromadzenia. Podjęta 
przez Tzwarzystwo myśl nrządzenia wystany krajo 
wej znalazła jaknajgorętsze uznanie i poparcie. Trzeci 
zjazd kupców i przemysłowców odbył si§ we Lwowie 
we wrześniu r. 1892 przy udziale 92 uczestników. 
Zjazd ten zaliczyć wypada do najbardziej ud j ,  sh, 
gdyż poruszone na tym zjeździ# sprawy były wielk 
doniosłości. Zarząd główny zajmował się dalej taryfą 
pocztową, projektem ustawy dla stanu knp.eckiego, 
utworzeniem akademj". nan Uowej i reformą podatkową.

W sprawie odpowiedzi na okólnik m inisterstwa 
handlu, co do żądania od poświęcających się zawo
dowi kupieckiemu dowodów uzdolnienia i wykształce
nia, wj esiono petycję do izby hsndlowo-przemysło- 
w e j; jednakże —  pomimo, że opinja kraju staDęła 
po stronie Towarzystwa — izba handlowo przemysłowa 
nie uznała za potrzebne, reasumować uchwały i o- 
rzee, iż od poświęcających się zawodowi kupieckiemu 
należy wymagać dowodów uzdolnienia do prowadzenia 
handlu.

Jest to sprawa zbyt ważna dla kupców, ażeby 
ją można było w ten sposób traktować; to też wy
dział sądzi, że wotum mniejszości izby, za którem 
stoi opmja kraju, będzie decydującem dla ustawoda
wczych czynniKów.

Obecnie Towarzyetwo liczy 111 członków.
Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości b*z 

dyskusji, poczem p. Szyjkowski odczytał sprawozda 
nie kasowe, wykazujące niedobór w kwocie 142 zł. 
37 et. Wydziałowi udzielono absolutorium.

Sprawozdanie z wydawnictwa Oaz. handlowo
przemysłowej referował p. Tuszyński, który wzywał
członków do solidarności, do walki z wrogim nam
żywiołem, prowadzącym handel oszukańczy, ja1'  to
wykazują skandaliczne procesy w Krakowie i w Czer
ni owcach.

Z porządku dzień i—Do, na .niosek p. Lewiokiego, 
oświadczono się za nazwaniem nowej monety zdawko
wej „ g r o s z e m ”.

, Na fundusz zakładowy dla powszechnej wystawy 
krajowej w r. 1894 przeznaczono 250 zł.

Następnie przystąpiono do wyboru zarządu głó 
’ -rego, składającego się z 25 członków.

Bezpieczeństwo re Lwowie, biedna ta nlica 
Łyczakowska. Opióoz braku komunikacja, piekielnego 
kurzu lub naprzemmn bezdennego błota, tyfusu i tym 
pc-dobnyoh przyjemności, przebyła jej jeszoze jedna 
plaga, w pestaci rabusiów i rzezimieszków, grasują
cych beikarnie od wieczora do świtu. Zeszłego ty
godnia napadniętym został na skręcie dc ulicy Sło
dowej po godzinie 11. w nocy człowiek staiszy, zecer 
drukarski p. Nieaopad, przez dwu drabów, z których 
jeden chwycił go z ręce . irngl zaś za piersi. Tylko 
nadzwyczajnym wysiłkiem sdołał się p N. uwcinió
z rąk rabusiów, którzy iłyszawi zy w sienłł
umknęli w górę ulicy. Onegdai taki sam mniej 
w ęeej los spotkał funkcjonarjusza sądowego, para 
Wł. L., któremu drab jakiś zastąpił drogę obok 
samego wojskowego szpitala. Nieco dalej w ulicy 
Pijarów przy budujących się gmachach klinik, muszą 
straż przy materjałach odbywać z bronią palną, a 
nietrudno, aby dostał kulą w łeb jaki opóźniony 
lokator zamiast rzezimieszka. — . cóż na te policja? 
Całej przestrzeni od placu Cło eg aż po rogatkę 
Łyczakowską strzeże j e d e n  żołnierz poliuyjny, który 
nie uważa —  zwłaszcza w nocy — za stosowne, 
ohodzić dalej, jak do wojskowego szpitala. Dalsza 
przestrzeń jest pozbawiona zupełnie opieki władzy,
bo nawet niewiadomo, z jakiej przyczyny ściągnięto 
polojantów ze znajdującej się w górze Łycrukowa 
strażnicy, zostawiają, tylko „urzędującego" tam re
wizora policji. Wartą tedj zmieniają z ulicy Tea- 
tyńskiej. Ile zaś pomaga sam rewizor, najlepszy 
dowód w tern, że gdy trzy dni temu naprzeciw 
strażnicy wrzała walka na zabój, funkcjonarjusz 
władzy bezpieczeństwa ani się pokazał, aby 
uśmierzyć bijących się. Nieprawdaż, że mile ze
wszech miar stosunki?

Kasa choi-ych miasta Lwowa. Dnia 19. maja 
b. r. odbyło się pod przewodnictwem, p, Włady
sława Gubrynowicza posłodzenie zar ądu.

Z przyjętego do wiadomości sprawozdania za kwie
cień 1893 roku wynika, iż przychody wraz z saldem 
za marzec wynosiły 7090 zł. 6 ct. Hozihody 5671 
zł. 55 ct. Saldo na maj 1418 zl. 51 ct.

Chorych z poprzedniego miesiąca było w lecze 
niu 58, do tego nowych chorych zgłosiło się w
kwietniu 466, razem 524 chorych, z których leczono 
w szpitalu 21, przez le! irzy kasowych wyleczono 
346, umarło 5, pozostało w leczeniu na maj 76 
chorych.

Ogóiny stan członków kasy chorych z dniem 30. 
kobieri48793 r0fea a to mężozyZD 5549, zaś

• P °i Fil?J6!iu ePrawozdania do wiadomości, za ła 
twiono " biurowych, a nadto przyznano
dwom cz o asy ,oł*°iych dalszy zasiłek po nad
czas dwadzieścia tygodni. 3 *

Po zawiadomieniu *łouków ^ d0| iż wybory
do zarządu, wydziału nadzorOI6po { g%du polabo
wnego odoędą się dnia 28. maja b. r .f p0Sje(izen,e 
zamknięto.

Osobne zaś poc:ągi można zaprowadzać tylko w 
wyjątkowo groźnych wypadkach lub jeżeli zwłeka 
nadzwyczajne pociąga za sobą niebezpieczeństwo.

Plan sytuacyj y wystawy, litogi fcwany, o 
który z wielu stron od dłuższego czasu się dopyty
wano, znajduje się już pod prasą i wyjdzie prawdo
podobnie w pierwszych dniaoh przyszłego tygodnia

Naszd wystawa budzi wśród obcych coraz wię 
cej zainteresowania. W tych dniach dyrekcja wysta
wy otrzymała od Wiener Oewerbe Z tg  pismo, do
magające się przesłania programów i druków, celem 
informowania o wystawie. Poważny miesięcznik cze
ski Vivozni $pravy zawiązał też przez swego ko
respondenta stosunki z binrem praso rem wystawy.

koła weterynarji, na mocy jednomyślnej 
nchwały grona swoich profesorów, postanowiła wziąć 
udział w powszechnej wystawie krajowej obok wy
staw uniwersytetów lwowskiego i krakowskiego «raz 
politechniki. W tym celu odniosła się szkoła do mi
nisterstwa wyznań i oświaty o stosowną subwen- 
oję, która—spodziewać się należy—jdmówioną jej nie 
będzie.

Dyrekcja dóbr Żywieckich, arcyksięeia Albre
chta, zawiadomiła dyrekcję wystawy, [iż wygoto 'uje 
już plan własnego pawilonu i wkrótce przedstaw go 
do aprobaty.

Pisma amerykańskie, bez tan ie j p zekonań, 
powtarzają podniesiony przez p- słupskiego projekt 
gromadnej wycieczki rodaków z Ameryki na wysta
wę kra'ową w r. 1894.

Vb ikw erjum , któro stamiwić powinno great 
attracłion wystawy, zarząd dóbr Wysockich kr. Za 
moyskiego pomieści pięć skrzyń, zawierających pięć 
sort karpi; wychodowanych w dobrach Wysockich

Z Paryża, w dalszym ciągu deklaracji, delegat 
wystawy krajowej na Francję, p. Rayski, zgłasza na
stępujące firmy : Pogorzelski (fotografje i dzieła nan 
ko we z dziedziny wojennej); Sieradzki (fabrykn obu 
w ia); Bukowska (fabryka kwiatów artystycznych); 
Mioduszewski (malarstwo). Z poza granic Galicji 
odnieśli się też znów o miejsca liczni fabrykanci i 
przemysłowcy.

Sprawa Brzezicki*] W sądzie warszawskim 
odbyło się w sobotę formalne sprawdzenie stanu psy 
ohicznego Bogusławy Brzezickiej, skazanej za zabój 
stwo Gerlachowej. Po wysłuchaniu opinji znawców, 
postanowił sąd Bognołar g Brzezicką odesłać do za 
kładu obłąkanych w Tworkach na 3 miesiące pod 
specjalną obserwację, celem ścisłego zbadania i spra
wdzenia jej stanu psychicznego.

W T S  A Z
wpływów pieniężnych na cele Wystawy krajowej. 

U s t a  9 .
j Sabwenojo

I m i ę  1 n a z w i s k o  f ‘8 7u S 87.
jj zakładowy

Bubskrypoje 
na funduez 

gwa- 
ranoyjny

Z listy pierwszej 5405 4910
Hr. Baworowski Michał 250 —
Hr. Baden Jtaaisław 1500 2000
Bi-. Brunieki Julian >&0 —
B« szews i L  -Dold - 100 250
ć3hibr«nowioz i* obmidt 250 —
Bałłi ban Karol 500 —
Jaroszyński Zygmunt 25*1 —
Jędrzejowioz Stanisław 250 —
Hr. Koziebrodzki Szczęsny 250 —
Hr. Lanckoroński Zbigniew 100 —
Br. Błażowski Marjan — 250
Łodyński Stanisław 250 —
Markiewicz Stanisław 251 —
Obertyósbi Kazimierz *50 —
Obertyńeki Tai_ 250 —
Garte berg Mojżesz 1000 1000
uiOtt. Uizęda. ~ Przemyś u 10 —
Ms( j'ra m. Bolechowa 2J .— ,

„ m. Tarnowi 250 l —
Rada pow. w Drohonyozu )0 —

n „ w  Stanisławowie 50" —
11.990 8.410

C. d. n
W a l n e  zgr<  n a d z e n i e  Stowarzyszenia „Praey 

®1§ dnia 4. czerwca w lokalu Stówarzj-
^ M m a n « « n f rfu<' nl6

litechnioznego we *I?wow® * Towarzystwa po.
wieczorem w ma .maja b. m. o godzinie 7. wieczorem w lokijn Tow£«v.twa 

politechnicznego Rynek 1. 30. Na pofEgHff dziennym:
1. Sprawa utworzenia sekcji przemysłowo-budowianej re
ferent p. architekta Kowalczuk 2. Sprawa wycieczek ] 
Kowych.

na u-

W^adjmości literackie i artystyczne.

°g
Ajstr. koleje państwowe ! r z e»{ ,  Bt raż y

n i o w e j  i p r z y b o r ó w  p o ż a r n y c h  n a m j e j„
*"5e p o ż a r u ,  celom niesienia pomocy na oąfegłbść
50 kim., odbywa się bezpłatnie. transport 
powretny tak straży, jakoteż przyborów, udziela 8ię
51 °j0 zniżenia.

Jależytości powinny być przed rozpoczęciem 
pt 3 róży nowrotnej, względnie przy nadawaniu przy- 
berów pożarnych przy powrocie, złożone, w przeci
wnym bowum  razft przewóz będzie wzbroniony. J®‘ 
żęji niesienie pomocy dotyczy przedmiotu, będąeego 
własnością kole. państwowej, a ibo g d i takowy był 
w niebezpieczeństwie, latenczas może dyrekcja ruchu 
na bezpłatną jai ę powre ną, [nb tez bezpłatny p rze
wóz rzeczy zezwolić. L zesady przewóz odbywać sie 
powinien pociągami osobowemi lub ciężarowemi po
d ług  rozkładu jazdy z wykltezeniem pociągów po
spiesznych.

Wiadomości osobiste. Marcelina Sembrioh- 
K o c h a ń s k a  rozpoczęła „Yfótettą” swoje występy 
w ieatize Krolla w Berlinie. Bilety rozchwytano. 
Obok artystki, jako tenor występował nowo zaanga
żowany p. Żerni z M-djolanu, zaś jako baryton p. 
Juno de Anua z Bolonji.

Repertoai teatralny w  teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w środę „Muszkieterzy w konwikcie", operetka 
w 3 aktacL Varney’a; jutro we czwartek przedsta 
wienia nie będzia

Onegdai na trzeoiem z rzęd * przedstawienia 
wesołej komedji „Podróż na wschód", nawiono się 
wyśmienicie, oklaskując serdecznie wyborną grę 
artystów.

P. M y s z u g ■* wyjeżdża^ we środę na dłuższy 
czas do Paryża. — Czy wielki ”tysta powróci do 
nas?... sądzimy, że tak, gdyż, o Be nam wiadomo, 
dyrekcja układa eię z nim o występy w najbliiaZ.ym 
sezonip — że zaś układ zostanie zawarty —  trudno 
wątpić, znając dobrą wolę i chęc:. stron obu służeni: 

i jednej sprawie.
„Lutnia" urządza w sali Towarzystwa gimna

stycznego „Sokoł“, w czwartek dnia 1 czerwca br., 
nadz lyczajny koncert, na którym, ze współudziałem 
orkiestry pułkn nr. 55, wykona kompozy“ję Masa 
Brucha op. 45 „Pieśń o dzwonie" do słó w Fr. Schil
lera, w tłumaczeniu polskiem dra logdańskiego i 
Tyius- Sloniewskiego, na głesy solowe, chóry mię- 
szane i orkiestrę. . .

Kurtynę do teatru krakowskiego, juk wiado 
mo, maluje S i e m i r a d z k i .  Z Rzymu do
Tygodnika 'lustrowanego, iź kurtynh ta będzie zna- 
komitem dziełem sztuki, tak ze względu na pomy 
i układ, jako też z powodu świetnego, godnego ta
kiego mistrza wykonania. Całość rozpada się 
trzy grupy, z których środkowa mieśei się w niszy, 
oddzielonej kolumnami od dwóch bocznych Środ
kową, łę grnpę stanowi Genjnsz, unoszący się nad
Pięknem i Prawdą, przedstawionemi w postaciaeh 
prześlicznych kobiet. U stóp tych figur inna znowu 
Postać kobieca przedstawia komedję, a poniże„ 

°®UB potrząsa sznurkiem, na którym zwieszają się 
Le»J°n°tki’ wy°braźająue wady i śmieszności ludzkie. 
iekoma8trOIle za,jmuj0 ninza tragedji, z załamaneini

matycznen postc?e6nS 0 kraj0brr  Sp°gladS
, ar zamordowan^h i1? 2", ^  J"o . 1 t- d Po stronie prawej

oi t  * -Z uciech zmysłowych iwznosi Się ku mimo śpiewn ,  h a ifJ w '  ku
Na daiszem tle postać dzie- .zęoia wie‘łńezy po\ , g
Terpsychory. Wszystkie te grupy Uj ^  s% w ;r„
chitektoniczną całość, trzymaną n ety i  klasycznym.
Znaczna część curtyny, mierząe j dziesięć metrów
szerokości i tyleż wysokości jest iuż wykończona

i zdaje się, że przy szybkości i zapale, z jakiem i 
Siemiradzki oddaje się pracy, całość będzie gotową 
w sierpniu.

„Kościuszko pod Racławicami", w elka płasko
rzeźba w srebrze wedłng obrazu mistrza Mateilri, 
wykonana przez znakomitego artystę oyzelera p. Jó
zefa Hakowskieg wystawiona jest od kilku dni na 
wystawie eztnk pię cnyoh w Krakov 'e. Wspaniałe to 
dzieło, nad którem artysta pracował lat 5, wykonane 
na zamówienie jednego z mecenasów sztuki, jest 
prawdziwem arcydziełem szt :i cyzekrskiej i nowem 
świadectwem niepospolitego talentu pracy i wytrwa
łości swego twórcy. P. Hakowski jest jedynym n nas 
w Polsce artystą cyzelerem, a rzadkiej iztuH swej 
nauczył się w Anglji i Francji, gdzie przez wiel“ lat 
przebywał i zdobył sławę pierwszego w sztuce oy- 
zelerskiej mistrza. (N . R ef.)

Odznaczenie artysty rodaka Z Paryża donoszą, 
że Jury  salonu Towarzystwa aitystów franouskich 
pod prze odmotwem Juliusza L e f6 b v r e ,  przyznało 
dragi meJ*1 między innymi także Kazimierzowi Po- 
o h w a l s k i e m u  za dwa portrety mężozyzn. Odzna 
ozsnie to jest tern zaszozytniejsze, że pierwszego me
dalu y tym roku nikomu nie przyznano i że Po- 
chwalski jest jedynym cudzoziemcem, którego obrazy 
nagrodzono medalem.

D o clzisi&iszego n u m eru  do 
łą c za m y  d la  P ren u m era to ró w  
D odatek  Nr. 21  „BLUSZCZU” 
za  m a j Z a rzą d z iliśm y  ja k  
n a jśc iś le jszą  k o n tro lę  w  ekspe
d yc ji i  n a  k a żd ym  ad/resie w y 
c iśn ię tą  jes* s ta m p ig lia :
„BJLUSZCZ.”

W  ra z ie  w ięc  g d y b y  p ism o  
to n ie  doszło  rą k  p rze d p ła c id e li, 
u p ra sza m y  rek la m o w a ć  n a  
poczcie , g d y ż  z  n aszej s tro n y  
u c zy n iliśm y  w szy s tk o f a b y  od
pow iedzieć  położonem u w  n as  
za u fa m u

ustatn ' 6 w iadom ości.
Rozmaite — rzecz prosta — jest stanowi

sko, zajęte przez nie czeski praeę wobeo zajścia 
w delegacjach wspólnych. Pisma liberalne n ie
mieckie, z wyjątkiem W  Allg. Ztg., pochwalają 
oczy wiście wykluczenie Młodoczeohów z komisyj 
delegacyjnyeb, a usprawiedliwiają niefortunny 
krasomówczy występ p, P l e n e r a .  Konserwa
tywne cL.unniki, w szczególności Y nteriand, 
Usprawiedliwiają usunięcie posłów młodoczeskich 
od ndziałn w komisjach, nie potępiają surowo 
elUicabracja liberalnego przewódcy, Leoz s tom 
połowiczncm sap trywaniem zgousić się nie mo
żną. I  zny uważamy przemówienie p. Plenera za 
wieiai błąd i wykrooaenie nawet z jego strony 
i nie znożemy także samego aktu ostraoyzmu, 
dokonanego na Młodoczecbacb, uznać za krok 
właściwy. Nawet bez mowy p. Plenera byłby 
ten krok wywołał lub przynajmniej dostarczył 
pożądanego pretekstu do wy wołania wielkiego 
wzburzenia w Czechach, czego nikt, prócz 
Młodoczeehów, nie praguie. Oto je 3t owo trzecie 
stanowisko w tej sprawie, na którem stoi ró
wnież W. Allg. Ztg. Jeżeli idnak uwzględnimy 
dyskretny i ji k gdyby zakłopotany ton pism 
liberalno niemieckich, dochodzimy do przekona
nia — jak  służenie zauważa Czas -  że na je
dno wszyscy się chyba godzą bez wyjątku, mia
nowicie, iż  ̂ skoro już p. Plener n i e  j e s t  mo- 
woą, to w interesie porządkn i spokuju obrad 
byłoby lep jj, aby ile możności jak  najmniej 
improwizował w delegacjaoh i gdzieindziej. 
Istnieje wielka różnica między meżem stanu a 
politykiem : p. Plener jes t politykiem. I  dla tego 
to ten „urodBtny minister" dotycbozas jest tylko 
M inister fwr Beunruhiguna  jak go nazwał wie- 
deiak i korespondent Politik !

Bośniacki dziennik u., jdowy a>#ł»3sa -,lVro 
rsenie nowej dla kiajów oaupowai.ych ‘nst/tncy j, 
micuowicic szkolnych inspektorów n  odowreb, 
celem dozora nad szkołami lndowcmi.

Na uroczystość „Słowiańskiego Tow^rzy twa 
dobroczynności” wysłai 1 * B e l g r a d u  tylko 
nie wiele telegramów. Oczywiście wysiał życze
nia metropolita Michał i redaktor Wielkiej 
Serbji K a o a H s k i .  Oprócz niefc, tylko ssczupłe 
grono liberałów wysłało życzenia,. Również i w 
stronnictwie radykaluem  me bardzo kwapiono 
się z udziałem w uroczystośoi. Jenerał Sawa 
Graic?. wysłał jednak telegram następującej tre 
ści: „Z uczuciem najgłębszej wdzięeznośu prze
syłam życzenia z powoda dwudziestopięcioletnie
go jabilausau działalności, poświęconej pracy 
około dobroczynności i jedności słowiańskie “

Do Voss. Ztg. donoszą z Hunnoweru, że 
w kampanii wyborczej cichaczem bierze ndział 
ks. Cumberland, mianowicie popierając przedło
żenie rsądowe.

Na jnbi.ensz 10 rokn koronacji cara wysłał 
król serbski A leksander nn tępujący  telegram do 
Moskwy : „Proszą ich ces mości, imperatora i
'•nperatorową przyjąć moje najserderdeozniejsza 
g r a t i 'i Cje z okazji dziesięciolecia koronacji, tu
dzież moia najgorętsze yczenia pomyśluości i 

f  ioł rządom." Car odpowiedz;a ł : ,Im pe-
rątorowa i ja dziekniemy waszej król. mośoi z 
całego serca .ar ]ego piękne żyozsnia w rooznicę 
naszej korpeacji.*

TAbre parole rzuca poa^rzenie na władze 
miejskie, te dozwoliły A t o n o w i  bezpieczni 
spędzić k ilka  tygodnf w Nizzy..

p r a n c a z k o  . i a m s k i  a & t a r g  n&d śre 
dnim Mouongiem nie został dotychczas załatwio
ny, a nawet zaostr iył się n  oefatcich czasach. 
Jak  wiadomo, F ran c u d  obsadzili dwa stanowi 
ska siaoiskie nad Mehongiem, mianowicio Stnng- 
Streng i wyspę Rbone. Siamczyoy n i razie us - 
pili bez opo i, podburzyli jed n ak  przbciwko 
Francuzom plemiona okoliczrc, tak  zwanych 
Liossów i pray ich pcmo^iy o „legli oddział fran
cuski w Rfcoce Komunik- cja * tym  pnnktem 
jest bardzo utrudnioną gdyż wodi można się 
iuń dostać iedyuie na wiosnę, g j y Meboog 
wzbierać, droga lądowa zaś prowadzi przez nie- 

i przebyto puszcze i mocarzy- W Paryżu panowała 
: satem długa i pczfprS niop*wnosć co do losów 

malajs^iej ealogi w Rhone, a źródła angielskie 
przynosiły juz wieści o zupełnej porażce F rań 

i wyparcia ich zełog % nad średniego 
Męhooga. Były to przesadne pogłoski, gdyż w ła

śnie przed trzema dniami sekretarz stanu dla 
spraw kolonialnych, D  e 1 c a s s e, odczytał na 
posiedzeniu rady ministrów depeszę jeneraluego 
gubernatora Indo Chin, L a n e s s a n a ,  donoszą
cą o odsieczy Rhone. dokonanej przez oddział 
wojsk, wysłany z Sajgonn. Komendant jednak 
załogi został wz.ęty do niewoli przez Laossów i 
uprowadzony w głąb kraju. Widoosnie położenie 
Francuzów  był# już krytyczne. W  Paryżu utrzy- 
ffiuje się mniemanie, że Siamczycy działają wy
łącznie pod wpływem angielskich podszeptów, a 
ewentualność wyprawy do Bangkokn jest roz
ważaną w kołach minisierjalnych.

Teleyrar r .Dziennika Po lsk iego/
Wioden 30 maja. U dwora odbyła się wcło 

raj wielka recepcja, na której od wieln lat po 
raz pierwszy jawiła się oesarsowa. Cały dwór 
był obecny. Cesarz rozmawiał z wieloma Pola
kami, szczególnie długo z D u n a j e w s k i m  i 
B i l i ń  s k i m.

Wiedeń 30. maja. Subkomitet komisji prze
mysłowej nłożył z 28 pytań złożony kwestjena- 
rjusj dla zwołać się mającej ankiety.

Praga 80. maja. Półnrz^dowy Prager Abend- 
blatt dementuje wiadomość, jakoby szef Bekoyj- 
ny K r a l l  b rał udział w naradzie ministerjsl- 
uej, na której rzekomo omawiano wniesienie 
skargi sądowej przeciwko młodoczezkim posłom. 
Co do treści narad, zachowuje Prag. Abendbl. 
milczenie.

Praga 30. maja. W  radzie gminnej wniósł 
r. V o i t e l  (Staroosech) rezoluoję, wyrażającą 
oburzenie z powodu wyeliminowania Czechów z 
komisyj delegaeyinych. Rezoluoję tę przydzie
lono osobnej komisji. — MłodooBech r. B r  z e  
z n o w s k y  poruszył serjo kwestję, ozy nie 
dałby się w ustawodawstwie krajowem znaleźć 
paragraf mocą którego możnaby P l e n e r o w i  
zabronić wstępu do Czech. R. C z e r n o h o r -  
s k  i wniósł, by — jako  dowód nieufności do 
r*ądu, objąć policję na nowo w zarząd miejski.

Rzym 30. maja. Papież przyjął wozoraj 200 
ruskich pątników, prowadzonych przez aroybi
skupa S e m h r a t o w i o z a ,  tudzież biskupói 
przemyskiego i fanisławowekiego. Ks. metropo
lita S 3mbratowioz odczytał łaciński adres z ty- 
siącau podpisów. Papież, w odpowiedzi, zape 
wnił Rusinów o swej dla nieh życzliwości, 
wspomniał o kreowaniu biakupstwa stanisławo- 
wsk.ego i synodzie unickim, przypomniał epi
skopatowi i klerowi ioh obowiązki i w końcu 
wyraził ufność, że prawosławne oerkwie powrócą 
na łono katolickiego Kościoła.

Berlin 80. znają. Kreuzeeitung  z wielkiem 
Uznaniem podnosi politykę K a l n o k y ’e g o  wo
bec Bułgar ji.

Berlin 30. maja. Aroybiskup S t a b l e w s k i  
po powrocie z Rzymu konferował z kanolerzem 
C a p r i y i a  i z wszystkimi ministrami,

Paryż 30. maja. Izba  przyjęła rezolucję, o- 
rzekającą, iż m andat p- lelski nie zgadza się 
z żadnym świeckim lub duchownym urzędem 
publicznym. Około 60 posi w traci przez to na 
przyszłość wybieralność.

Waszyngton 3tl. maja. K o n s u l  c h i ń s k i  
oświadczy! rządowi Zjednoozonyoh Stanów, iż 
w raBie przeprowadzenia rugów pr-eciw  Chińczy 
kom, przebywającym w Stanach Zjednoczonych, 
wszelkie stosunki handlowe Chin z A m eryką zo
staną zerwane, z Chin zaś zostaną wydaleni 
wsByecy Amerykanie.

W i e d e ń  30. maj'a. Weioraj po zamknięciu gieMy
porodu. notowau„. Łredyty 336 50 ; iffg. k redy t 884-60'’;- . . . .  . . ..   - * “ x V eyy , n r a ,  a i o u j k ł  o o o  ;

^ » lasnderbanki 254 —: izUobuy 3 8 25;
j }%012‘ #lbeth*le *38 26; tytoniowe —- - ;

»7 95 ; węg. złota U5-65 ; 
koronowa 94-70; iztr. koronowa —•— ; Jogy tureekie 

50 o. uniony —'—.
® «r I łn  29. msja. Giełda wczorajsza wieoz., kursa 

końcowe, (W nawiasie poda le cyfry oznaczają porówna 
wezy kurs wiedef-ski t. zw 'ti i e i e r P a r i t a t.) Kre- 
dyty 17-t lO (33b u | ; lombardy 46*— (100*97); wea. rentii
złot 95*50 (115-78); ruble 214 25 (129*41).

F r a u n f a r t  29. maja. Giełda wczorajsza wie- 
czorna kursa ostatni 0. (W nawiasie podane eyfry oznaczaj a 
porównawc/- ‘.urs wiedeński). Kredyty 277 62 (338*19) ; 
lombardy 84-12 1100-71); renta węg zj>ta —•— i — ); 
koronot —.'7;  (—

Wiedeń 30. maja. W alne zgromadzenie 
akcjonarjustów kolei północnej przyjęło wnioski 
rady zawiadowcztj w sprawie podziała czystego 
dochodu. Za Kupon lipcowy płacić eię będzie 
103 zł. W sprawozdaniu z ro k r ubiegłego pod
niesiono. iż zaprowadzenie taryfy strefowej na 
kolei północnej ujemnie wpłynęło na doohody.

Wiedeń 30. maia Prezydentem  sądn krajo 
wego w Czerniowcack mianowany został radca 
sądowy z Berna W e s s e l y .

Wiedeń 30. marca. Na wozorąjszem posie
dzenia rady kolejowej uchwalono uprosić mini
sterstwo handlu, aby w wypadkach uznanej 
praes lekarzy potrzeby, tudzież na prośbę to 
warzyatw rolniczych, uietylko udzielało ulg tary 
fowyeh na kolejach państwowych dla przewozu 
karm y bydlęcej, pościółki i nawozów, ale aby 
takie same nlgi wyjednało także na kolejach 
prywatnych Na wniosek członków rady pp. 
Reic i i Burstina uchwalono prosić jeneralną 
dyrekcję kolei państwowych, aby w interesie 
podniesienia ruchu na kolejach galicyjskich rucii 
tran sity wy zboża rosyjskiego, wywożonego do 
Niemiec, skierowała na koleje austrjackie przez 
ODniżenie taryf przewozowyoh, z tem jednak za
strzeżeniem, że taryfy te na kolejach galicyjskich 
pod żadnym warunkiem nie mogą być niższe od 
ta ry f jakio .jtn itją  na konkurencyjnych ru f-ich 
zagranicznych

Warszawa 30 maja. Firmy M. F raak la  
tudzież E n d e  i Sp w Łodzi zostały skazane na 
grzywny po 750 rubli za pr yjęcie werkfirerów, 
nieumiejących ani po rosyjsku, ani po polsku , 
których też natychmiast wydalono-

Petersburg 30, muja. Przyjęto tutaj z wiel
kim niesmakiem wiadomość, że na obchodsie 
dziesięciolecia koronacji cara w paryskiej cer
kwi prawosławnej b j ł  wprawdzie rząd ofiejalme

reprezentowany, mianowicie Carnot, minister p re
zydent i m inuter wojny pr*ez delegatów, jedna
kowoż nie zjawił się żaden s  wybitnych mężów 
stann francuskich.

Kopenhaga 30. maja. Zgromadzenie rolni
ków. k tóre odbyło się w Odensee na Ftlneu 
w obecności 1.800 uozestników, uchwaliło utwo
rzyć ogólną duńską agrarno-polityczną part,ą, 
której głównym celem ma być uzyskanie redu
kcji ochronnych <*eł przemysłowych i rewizji 
ustaw o stosunku czeladzi.

Berlin 30. maja. Zgromadzenie delegatów 
polskich z Prus Zachodnich postanowiło zawią- 
zaó komitet na całe państwo niemieckie, celem 
popierania kandydatów polskich przy wyborach 
do rajebstagu.

Nowy Jork 30. maja. W  niedzielę olbrzymia 
ulewa nawiedziła kilka stanów. Miasto Louisisna 
stoi pod wód*; około 10.000 ludzi pozostało bez 
d cha i pożywienia; rozhukane fale wszystko 
zniszcz) ły  i zabrały.

Belgrad 30. maja. Z ekolic Nisza, Stoiacza i 
Grejaoza donoszą o okropnych wylewach z po
woda oberwania się chmnr. Kolej żelazna przer
wana, mosty uszkodzone, komunikacja zatamo
wana, żniwo przepadło. Zginęło 7 osób.

Tirnowa 30. maja. Sobranje zamknięto wozo
raj. W  mowie tronowej dziękuje książę człon
kom sobrania za dokonane przez nieb dzieło pa- 
trjotyozne i podnosi, że jednomyślne przyjęcie 
zmiany konstytuoji jest najlepBayai dowodem mi
łości ojjzyzny, tudzież taktn i roaumn, % jakim  
Bułgarzy swoich praw. swobody i swojej auto- 
nomji umieją bronić. Zmiana konstytucji w dzi
siejszych stosunkach jest nader cennym poda
runkiem dla ojczyzny i dla tronu.

Obiega pogłoska, że w Sofji ma być utwo
rzone biskupstwo katolickie.

Hamburg 30. maja. Komisja epidemiesa tu 
tejszego senatu miejskiego rozkazała zamknąć 
wszystkie stadnie. Całe miasto zaopatrywane 
będzie o d ^ d  w filtrowaną wodę do picio.

W i e d e ń  30. maja „Creditorea-Verein” ogłasza upa
dłość Berty S c h a p i r y  s  Tarnowie.

1 l e d e ń  31. maja. Giełda zbożowa. Pszeniea na
jesień 8 75, żyto na jesień 7*85, owies na jeaień 6*76.

Z iij *  wiedsftsMef.
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NADESŁANE.
BK . J O N A S Z

BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wurtoftelowe 1 monety po najdoluadulej*

DOM

szym kursie dziennym.

Prom esy

Dr. Piotr Kuatiarski
lekarz szpitala dzieci św, Zofji ordynuje ed 20. ez< area w 

Rymanowie.

W niedzielę dnia 28. na ja  odoyly eię zaręczyny 
wszech nauk lekarskich

Dra Teodora Blauera
z panną

Franciszką sclioenfeldównfli.
L e k a rz  chorób d z ie c ię c y ch

Dr. Antoni Wachtel
mieszka obronie

n l l e u  C z n r u e C n i e g o  l i c z b a  4 ,
_____________6taeia tramwaju: „P ke cłowy“. 1610 1—3

dr 1
przy o. k. Zakładzie wodolecz azym wKryuley otw -ty 
od 15 maja do 30 wr/eśaia, 75 polrojów, ogrody rozległe. 
Połjżen e najzdrowsze. Własoy wodociąg wody źródlanej 
z gór. Do 1 lipea i oc 1. wrześoia c e n y  n i ż s z e ,  jak 

w Jipeu i sierpniu
Szczegó łów  u d z ie la  Z a r ż ą 1 p e n s jo n a tu  d r a  

E ó ersa  w  K r y n ic y ,  1595 1—„

Filc Cayallerie Reserve Off ziere !
Uniforms Sa.telzeng und UhUnan Uniformcn, 
wegen Trzusfarirang b llig zu yerkaufen. 
Kopern: t a 14 beim Regiments Schneider.

W a ż n e  d l a  

w łaścic ie li dóbr , A p teczk i opatruriR ow e wedle jtrzepisu 
Prof. Dr. Barona Mu ndy ,

urządza w oouk, ou 5 z ł .  do i0 9  z».

Dm ija pod fm rnm  M n ”,
-TagiellońskA, L 8,

90
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Przyjechali do Lwowa.
dnia 30. maja 1893 r 

HOTEL ZORZA. 8 . Malinowski z Wołynia. S. br. 
Badani z Branie. Dr. K. Łuk licz z Krakowa. M. br.
Della-Szala z Bukowiny. J. Pieniążek z Lipnik. Dr. T. 
Mars z Limanowij. C. Ówieżawski z Królestwa Pol. A. 
Jaek.—  z Bndoik K. Dufiek z Wiednia. K. Besek z 
Prag..

do c ią g n ien ia  2. czerw ca b r.
na losy państwowe z roku 1864 po 5 zł. 
(promesy na puł kwkl tych łosńw po # zł.) 

wri z ze stemplem.
Główna wybrana koron #00 AOO wzglę. 

dnie 130.000 a iron.
Zlecenia i  pr<* ncji uskutecznia niezwłocznie bez doli - 

zzenia prowizji 1016 1—?
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o nadesłanie 

20 ct. n» portorjum.
Na los, zakupiony w tym kauto- 

rze padł główna wygrana w bwoete 
30.001O złr ls

Oa>

o

sz

cc

^



ff DZIENNIK POLSKI t dnia 31 Maja 1893 r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r ozma i te

po 1 */, e^nta od wyraan

Dr u t  k o lc z a s ty  do ogrodzeń po zł. 
5, ra 100 metrów poleca Piotr Chrzty 

stowski handel żelazny we I n w ie ,  plae 
Kapitulny ), (naprzeciw Katedry).

DOSZU-
413

ucłiłialtera
uzdolnionego (chrześoianina). mającego aaraaem prowadzić kasą, biegłego w polskim i niemie-

.........................  poin ‘tnlej większe przedsię-

la k ie rn ia  W ieriU ekK K e
fenje ucznia.

R e « l n « M  piatrowa z kawałkiem o jr  - j j !  
da do eprz°dania. Łyczaków 86 Wis- | |eprz» 

dom<-ść tamże.

kołdry l materace do

TJafly na kanwie, suknie, atłasie, plu 
J lI  szu, zaczęte i niewykończone, oiaz 
wszelkie przybory do haftów, włóczki, 
fliorele, bawełny francuskie, kanwy, 
jawy. ju ły, eongres, polec* najtaniej 
Mikołaj 1 ndwik, Lwow,*nl. Halicka 14.

posady, 
restante Ni-

380
Ekonom, kaw aler ,  poszukuje 

W iadomość Z  B. poste
żaukowiee.
rr a tk i i  o y g a re to w e  n i e h l e jo n e
i  z najlepszej bibułki Iraneoskiej lO O C  

sztuk od 1 wł. poleea fabryka F -  NI* 
ż a ł o w s k i e g u ,  Lwów, Hotel Żhfłk. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
yztul franco. 170

przerobienia i pokrycia ^przyjmujeSt a r e
prze  . . . .

najtaniej J ó z e f  S c h u s te r ,  Lwów, Ko 
pernika 7. 387

W Bi towie, w powiecie gródeckim, 
jest do sprzed arna 14 morgów gruntu 

z wysiewem, chało pa murowana z 4 stan-1 
cjami, piwnica, stodoła, stsjnia. 420

1 p teks z domem w mieśeie powiato- 
ź \ .  wem, mająca IP.00'1 brutto, do sprze
dani*. Bliższa wiadomość n T. ilar- 
skiego. Drognerja — Hotel Georga, Lwów.

okim języka, tak w mowie, jak  i piśmie, postukuje Z&raz lub nieco
biorstwo priemysłowe we Lwowie.

W ymaga się złożenia kaucji 500 sł. w  papierach wartościowych. P łaca początkowa 1,200 zł. 
w. a. rocznie. Tylko najlepiej uzdolniony, mogący się w ykazać najlepszemi świadectwami

i poleceniami, może T‘myó na uwzględnienie.
Podania, własnoręcznie w polskim i niemieckim języku napisane, z podaniem dotych

czasowego sajęoia, wnosić należy pod 3 . L. do Ekspedyoji D a ie m ik a  Polskiego. 1677 1—2
tmam

C ifra n ta  p o i  b u d o w ę
w najzdrowszej części miasta Lwo
wa, koło budującej się kolei elek 
tryoznej i drogi, wiodącej do parka. 
Odległość od ratusza do tych gran 

tów 15 minut drogi pieahotą. 
Ceua sa sążeń 2, 3, 4 i 5 zł, 

Wiadomość w handlu maszyn do 
szycia J. Iwanickiego w holelu 
Żorża. 1649 1 -1

Dl a  W } je ż d ż a J a v y c h  na świeże 
powietrze do wynajęcia »ilka pokoi, 

kąsu-le sauowe w miejscu, Ś-łieży na
biał. Zgłoszenia do e. k. urzędu poczto
wego w Olszanach pod Przemyślem. 416
T ^ k s p e d y t o r k a  starsza, mająeł chęć 
J j  wv;śó za mąż za pocztmistrza w śre
dnim wieku, przeszłe zgłoszenia z poda
niem stanu majątkowego do Administracji 
„Dzlenuika Polskiego" pod Zgoda.______

pierw szy  
■ snosól

. pokój do śniadań na 
sposób Karola Przybylskiego 

urządzony we Lwowie, pod I. 26, 
Rynek (przedtem Michał Hartel, po 
nim T. Najsarek).________________

Rc a ln o S t!  fo mórg w pel 
w 4 parcelach, budynki ]

ais, 7 ogrodu 
w 4 pareeiac-L, oudynii liche, gleba 

(zainoziam przepuszczalny, 1 */, mili od 
stacji, 1 */, od Brzeżan, do sprzedan:a 
5.000 zł. może pozostać na hipo.ece r st. 
Norajów Milżeoki. 42z

t e p ‘« n  elegancki 7 oktaw Lep-F-;perta 130, H w r t l a  80, P i a n i n o  
berlińskie palisandrowe wspunlał. 225, 
c y t r a  koncertowa 14, s t o i t s  ezonan- 
sowy 14, p n l t 2 z ł .  Źulińskieg ' 6, parter. 
K a lin o w s k i ,  metr kompozytor c jt y

P o c z t m l e t ' o, wdowiec, pos uknje 
ekspedytor! ', któraby mogła początki 

języka fr^ncuckiego szeżcioletuiej eó- 
lecz-e udzielać — Krakowianki mają 
pie rwszeństw — Oferty pod adresą: 
„Cyrus 38“ Wie a 1Y. 419

T\o Z a g ń rz a  (poezta w Knihyniozaeh) 
potrzebny eborom  nie Sonaty,

któryby mógł spełniać także cbowiązek 
zastęiey obszaru dworskiego. 410

t oszukuje się l e t n i c z e g o  
r  z wyższym egzaminem. Zg ło 
szenia z odolsem Świadectw 
* podaniem  żądań pod literą  * 
Ł . H . Adm inistracja „Dzień  
nlka Polskiego” . 400

Magazyn strojdw damskich, 
oraz ubiorków d la  dzieci, 

nl P iekarska 1. 2 A. zaopatrzony 
w towary najnowszej mody po oenaoh 
niezwykle przystępnych poleca łaskawym 
wzg] idom P. T. I ublicznośei A m a lia  
S ten h a n o , zam. I w a n ic k a .

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

3  pokoje, kuchnia. Długosza

I pokoje, nyża, knehnia. Marka 7.

pokoje frontowe zaraz 
z kcehnią. Ormiańska 33.

do

2 w a g i m ostow e
po 80 eentnarów, (klgr. 4.000), całkiem 
nowe i nieużywane, pochodzące ze sła 
wnej fabryki B u g a n y i  Jk C om p.. silnie 
zbudowane, z żelaznemi traw ersam i, 
skalą i ruchomą wagą, niezbędue dla 
każdego większego przedsiębiorstwa, bro- 

n*j4ej> waru, gorzelni, gospodarstwa, a gminie 
409 i kopalni, pod grzywną zł. 100 urzędo- 

downie polecone, tudzież

Kręgle — kule do kręgli (L ignum  
Htncłum), Kllle i kije bilardowe, — 
Krokiety Laventlnle i wszystkie inne 
iry towarzyskie — Przybory kąpie

lowe — Meble ogrodowe i wszystko, 
co kto tyłku zażąda

1606 d o s t a r c z a j ą  n a j t a n i e j  1—?

K ra je w sk i & L ich a
Wiedeń, I V .  Wiedener Haupłsłrasse 

nr. 51.

B u h a j k ó w

Bztść i jałówek bzbść, rasy berneń
skiej, pół krw i do sprzedania po 
4 0  centów za kilogram żywej wa 
gi. Bliższe szczegóły w Jabłonowie 
dwór, poczta Suchcstaw. 1664 1-1

Ma r  w  s a l i  t o w a r z y s t w .  f h o H s i n .  - ą ą
We środę dnia 31. maja 18.93 r. 1643 1- ?

Wielkie przedstawienie

S E  A N C E  S T  A R T  L IN G  E H E N O M E N A
znany we wszystiich częściach świata

Prestidigitator I iluzionista CHEYALIER TH0RN z dzledziuy nieodgadnionych
tajemuio.

W I E C Z Ó R  w  k r a i n i e  2 E V » Z E Ń
n»jw ększy tryumf iluzyj 

po raz pierwszy we Lwcn e , .A E R O Ł I T H ^ . ‘ ' ez?li tajemnica wę t o -
wniczki powietrznej, 

stel. wieczór przedstawleule o */* do 8. — Biletów nabyu nożna pr/y kasie. 
J u t r o  w e c s w a r t e k  8w i«(n e  p r s e d s la w ie u ie .

Letnie pomieszkanie
n a  W a l c e

własność p Alznera jest do wynajęcia.

Bliższa wiadomość u portjera 
hotelu Europejskiego. 1673 1—1

K L A C Z
kasztanowata, 4 letnia, m iary 16, 
i klacz gnżada, 3-letnia, 15 miary, 
czystej krwi arabskiej, do sprzeda
nia Dwór Jabłonów, pooata Sn 
chostaw. 1667 1—1

Korespondencja prywatna. 2 wagi do ważenia bydła
~  . . . . , , każdo na klgr. 1.000, nowe i nieużywaneDzięki za l i s t - o l  fisz tak zawsze...: bardł0 doHadne) w kaidej 8tajni ' pag0.

wierzaj, żs pragnę może wleoej tej. weJ- niezbędne, se skalą i rnehomą wagą, 
jw iiki... lecz absolutnie stawić *ię me! z por, za^ i  , gfihodami * tejże — 71

- -  Onnnt  (l ta AYf>nrsion Aim.nri  .* r u. i ? _ » • 3 J

Fabryka m aszyn M ara K orn
H e r n a l a ,  H a a p t s t r a s s e .

Wyrób epecjalny wszelkich gatunków n iszyn do 
qbrablanła drzewa I maszyn pomocniczych, 

jako  to :  gatry  z piłami, piły cyrkularne i pa
smowe, maszyny do obrabiania, do fryzów, par 
bietów, zagłębień, do wyrabiania wełny drze
wnej, sten rw a n ia , tokarnie do drzewa i i  d. 
następnie toLarnie do żelaza i metalu, maszyny 
wiertnicze, nShaping“-maezyny, heble maszynowe, 

spindelprasy. _ 1
Kompletne urządzę nt fabryk wszelkiego rodzaju. 

Zakładanie tranu syj i t. d.

K O N K U R S .
na posadę D yrektora schroniska dla zaniedbanyoh chłopców fnndaeii 

księcia A leksandra Lubomirskiego w Kr&kovie 
Na czele schroniska, jako jego bezpośredni kierownik tak poi wz-lędem wy

chowawczym jaL i administracyjnym i reprezentant na zewsąt z łM  dyrektor. 
Dyrektor winien mieć w z-isadzie przepisaną kwaliflk;leję nauczycielską, a to co 
najmniej na nauczyciela szkół ludowych pospolitych.

Dyrektor mieszkać będzie stale w zakładzie w bezpłatnem mieszkaniu i po
bierać płacę stosownie Jo umowy.

« tę posadę rozoisnje się niuiejsiem koaki r i  po dzjjjn 25. czerwca 1893. 
Poda- i* n»leży wnosić do kuratorji Fundacji ks. Aleksandra Lubomirskiego w Ki 
kowi (Pałac Spiski — Rynek 8lówny), dołączają; metrykę chrztu, świade tw*, 
odbytych stndjów, a przytem skreślić przebieg życia i podać warniki, pod któremi 
tetent gotów objąć posadę dyrek ora

W Krab owić dnia 27. maja 18*3.
Prezes kuratorji Fundacji Lubomirskiego:

K a z im ie r z  L a s k o w s k i, 
e. k. Delegat Namiestnictwa. 1681 1—3

W  O s t n e g a  s i ę  p r z ó d  f a ł s z e r s t w e m  1 
r  S p r z e d a *  ty tk o  w  z i e l o n o  o p i e o z ą t o w a n y c h  

I n f e b io o k o  e t y k l o t o w a n y c h  p u d e ł k a c h .  ■? «
Bilińskie pastylki do trawienia.

ASTYLKI DE BIŁIN.
Znakomity Środek przeciw pieczeniu zgagi, 
katarom  żołądkowym I ntrodntenin tzawtenta 

szezególnle.
Składy we wszystkieh handlach wód mineralnych, w aptekach i drogeerjaeh. 
614 1—8 D y r o k o ja  z d r o j o w a  w  B i l in  ( C z e o b y ^ .

L. 1421. OGŁOSZENIE.

mogę - -  Qaant i  ta ezenrsion i . ,  ęuand 
d ' i . . est asser, j ’cnvoyerai.. mais ćeris- 
moi de qielle fagon — Mille baisers... 5.

LW. 19.057/1893. 1666 1—2
O e  Ł  O £  Z E  I  E

W ydsiału krajowegc Królestwa Galicji i L od.m erji z Wielkiem Księ 
stwem Krakowskiem w sprawie poruszenia zastępstw do sprzedaży

soli warsonbi.
Z dniem 1. lipca t893 obejmuje W yd-iał kujowy na podst-  v.e nehwały Wy

sokiego Sejmu z dn 'a 9. kwietnia J393 i decyzji Wysokiego Ministerstwa skarbu 
z dnia 11 gruduia 1892 L 40.-93 sprzedaż soli warzonki r n-stępujących powia
tach : Bóbrha, Bohorodczany. Borszczów Brody, Brzeżany, Br/ozów, Buczacz, Cie- 
u u i w ,  C/.o Stów, Dolina. Dobromir, Drohobycz, Gorlice, Gródek, Horodeoka, Hu- 
s i i t j n  .Ta,rD9ław, J .s ło , Jaworów, Katusz, KamioabPi atrnmilowt, Kolbuszowa, Ko
łomyja, Koftów, Krosno, Lisso, Lwów, Łańcut, Mielec, Mościska, Nadwóm Nisko, 
Pilzno.  Podhajce, Przemyśl ,  Przemyślany, Rawa, Rohstyu, Rofczyce, R dki, Rze
szów, Śambor. Sauok, Skałat, Śni«tyn. Sjkai, Stanisławów, Staremiasto, Stryj, T ar
nobrzeg, Tainopol, Tłnmacz, Trembowla, TarLów, Turka, Zaleszczyki, Zbaraż, Zło
czów, Żółkiew i ŻTdao/ów.

W każdym powiecie urządza Wydział krajowy składy sprzedaży soli w głó
wniejszych miejscowości ich powiatu.

Składy te poruezone będą zastępcom, przez Wydział krajowy na propozyoję 
W jd z r łu  powiatowego mianowanym.

Zastrpeą do sprzedaży soli mole być każda osoba pełnoletnia i własnowolna 
jitkoleż i osoby moralne, jak Wydziały powiatowe, gminy, inatylaeja, korporacje,
stowarzyszenia, spółki i t. p. .

P e d a n t a  o poruezsn e zartępitw  sprzedały soli mrją być wzoszme przez
W y d z i a ł  p o w i a t o w y  d o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .

Do podania ma b ; loi ezoae:
a) świadeetwo moralności,
b) dowód ukończenia 24. roku życia.
c) poświadczenie miejssowej władzy <o do obecnego sposobu zarobkowania. 
Piz, wniesioniu podania należy iłożyć w adjua * 8 0  ( d w l e i c i e )  zł. w. a.,

»>s po otrzymanin zastępstwa wi licn zastępea wadjum to nzupefnić do wysokości 
k a i e j 1, . tóra wynosić będzie od * 8 0  d o  4 0 0  zł. n a  k a ż d y  skład.

:azie niezłożenia kaucji w oznaczonym terminie wadjnm przepada, a skład 
lędzie koma inn i n oddany.

Prsy składach, któro nie są połoijne bespośrednio przy linji kolejowej, a <v> 
najmniej 3 k lom etry  są oddało-e od stacji kolejow»j, ma kompetent podać wyso- 
kośi  wynsgrodienia, jakiego żąda za dowóz metryoznego eetnara, cayli 100 top 
za c iłą  przestrień od staeji kalajowaj do miejsca składa.

W których miejseoweścieob powi»ta będą skłsdy n tworzona, dalej do któryeh 
składów będzie dochodzić sól koleją, a do któryeh wprost z ssliny kołami, wre 
szcie jaka będzie cena soli w drobnej sprzedaży i jak w soką pro zję otrzyma 
zastępca — ó t-.m dowDdsieć się można w każdym WydziaU powiatowym, g :ie 
też kompclenc otrzyotają <ie prz i tenia in trukcję, zawierającą szczegółowa obo
wiązki. jakie ciążą na zastępcach. .

Po ania wnosić należy najdalej do di a S. czerwca b. r  na ręoe Wydziału 
powii towegc tego powiatu, w któryiu leży miejseowość teg i składu, o który kom 
petent się stara.
Z Rady Wydziału k i\J . Kró'. Baileji I Lodomsrji z W. Kt. Krakowąklem

L ów, d na 21. ma.a "'SSS.
Marszalek k ra j.: S a n g u e zk o  w. r. Członek Wydz. kraj. : B o m a n o w ic z  w. r.

samej
sławnej fabryki pochodzące, ur/ędownie 
ceehowsre, pojedyńezo, dla brakn miej

sca bardzo ta^io do sprzedania.

Eisenmubel und Waagen-Lager
I. Seilerstadto 12, im Hofgewólbe reohts 

tn W l e n .  1562 1—24

P ł a s z c z e  a n g i e l s k i e
gumowa I sukienne nieprzemakalne po 15, 20, 30, 40 zł.

S K Ł A D  K A W Y
A r tu ra  K o śd ck ieg o

pod godłem 1071 1—?

„SYRIUSZ"
we Lwowie, ul. Ossolińskich ' . I I ,

wchód także z nliey Cichej
poleea tylko najlepsze gatunki

po eenaeh hnrtownyeh.

Cejlon, M ; i iterjlaisU

Zakład wodoleczniczy
U

O O O O O O ś O O O O O O O O O O O O O O C '  o o o

I  KANTOR WYMIANY
g  c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
Q  kupuje i oprsedaje O

§  wszystkie efekta i monety §
Q  po kurcie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. Q

Jako dobrą i pewną lokację

1010 i —?
p o I o c a

4 ' / / /o  l is ty  h lp o te e in o ,
5°/# lis ty  hipoteczne prem jow ane,
5°/0 "  be* p re m ji ,
4 */.% l i s ty  T o w a rz y s tw a  k re d y to w e g o  z ie m sk ie g o ,
4 V*0/. - Banku krajowego,
4'/ % poŚYc *kę krajow ą galicyjską,
40/1 p o ż y c z k ę  p ro p in a e y jn ą  g a l ic y js k ą ,
501* * _ b u k o w iń s k ą ,
41 *01 n o iy c zk ę  w ęg iersk iej kolei państw ow ej,
4 t f  o j  r  p rop inaeyjn ą  w ęgierską,
40) w ę g ie r s k ie  o b l ig a c j*  in d e m n ia a e y jn e ,

Kantor wymiany Banku hipoteozx.ego zawsze 
nabywa i sprzedaje

po cenach n a jk o rzy s tn ie jszych .
n  U W A G A : Kantor wymiany B anku h ip o teezn e^  prayjmuje od 
O  P. T . kupujących w sze lk ie  wylosowane, a Już płatneI mlej-
O  scowe papiery wartościowe, tudzież iacowa f t
Q  gotówkę, bez wezelkleko potrącenia; *»ś zamiejscowe, je-
q  dynie zs potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, n k tóry th  wyczerpały sią kupony, doataroza
q  nowych arkuszy kuponowyoh, za zwrotem kosztów, które sam ponosi^

Dra V. Piaseckiego
w  Z a k o p a n e m .

Urocze ustronie śiód lasów świerkowych, 
przeciętych drogą kra ewą i rzeką By- 
"trą. Kuchnia wyborna w własnym zarzą
dzie. Ł  'z ien ti i pok( , ku »pl itnie i s kom- 
f- rtem nrządzone. Naokoło dwom leczni
czego, kryte galerje do przechadzek pod
czas deszczu. Osobna sala gimnastyczna, 
osobny park spacerowy przy zakładzie, 
a w Lim oddział do chodzenia beso p 
rosie. W salach g suinnych dobór gazet 
najp zytniejszych fortopiauy. bilard i 
kręgielnia do użytku fi ici bezpłatni;. 
Środki lecznicze: hydroterapia, kąpiele 
eł -neczn-) i parowe, gimnastyka leczni
cza z ortopedją i mięsieniem; elektro-.e 
raf ja  i hypnoza. — Ceny bardzo um iar
kowane. Prospekty rozsy na ląd :n ie
16-.9 1 - 2  Z a r z ą d .

C Y Ł IJ fD K Y
po 5 ,12, 9 z ł.

K A P E L U S Z E

po ??.50, 8 zł

Niniejssem rospisuje cię konkurs na budowę domu jednopiątrowe- 
go na pomieazceenie biur dla Rady powiatowej w Podbajoach.

Plany i koestorye oblicaony na 9.000 sł. są do przejrzenia w biu 
rze Rady powiatowej.

Oferty należy wnieść do 13. czerwca 1893.
W  d n iu  14. ozorw oa 1893 o godz 11. ran o , p rze d sięb io rc y  zech cą  

się osobiście jawić.

Z Wydziału Lady powiatowej
W  Podhajoach dnia 24. maja 1893.

P rezes:
1571 i _ i  E .  L i t y ń s k i .

G k A N Z  &  C i e .
M Towar*, akcyjne Lejami żelaza I fal yki machin

Budapeszt: Leobersdorl pod Wiedniem.
Turtoiny,
niejseowyeh stosunków z najściślejsze!zastosowane do miejscowych stosunków z najśeiślejszem zregulowaniem 

i najmożliwszem zużytkowaniem siły wodnej.

H T  P rzyrządy w a lc o u e
z walet 111 i z twardeg) żelaza dla mielenia wysokiego 1 płaskiego,

M  r ó ł n e  m a s z y n y  m ł y n a r s k i e
■  I urządzenia całych młynów, łuskaczC Cozdrahlacze,
■ jak ń r A t o w n l k l ,  systemu Grusona, łamacze, w a l o e ,  wytrzęeacze i t. d 

U r z ą d z e n i a  d o  e l e k t r y c z n e g o  o ś w i e t l e n i a  według
znanego systemu dalekiego prowadzenis 
B lłf, która

k a p e l u s z e

po 2 50, 3, 3 50 zł.

umożliwia, nawat

jg O  O H  w  i  e i i e u i s  w e a tn g
eiektryeńnej pr enońni

dalej położoną siłę wodną z korzyścią
zużytkować. >• a 1 > • 1 6 6 8 1 ^—2

n r  M a u r e r  do fabrykacji papieru 1 celulozy. *1 1  
zastępstw o: Paul E n g e l ,  Wlen IX/I. Wasagasss 31

M A R C U  K ł Ł L E H
w e L w o w ie ,  ul. H a lic k a  l. 17. im  i-?

IDSIAŁOWIGZ & J M
HANDEL DELIKATESÓW i WIN

we Lwowie, róg nl. II I . Mzja
poleca:

K aw ior astrachański, 
Eogosla Świeżego, 
Palrągl,
Szparagi,
Jab łka  tyrolskie, 
Bryndzę majową.

N u  z a m ó w i e n i e :
Sałaty włoskie z ry ,

Półmiski z rybą lub z drobiem 
w majnnesle i w tuszpiku,

Obszerny lokal do M o l
z gorącą kuchnią,

F  X  W  O
p i l z n e ń s k l e  l b a w a r s k i e .
Ben<łez-vouu  d e  la  b e m te  toe ićM .

Telefon nr. 369.

R Y M A N Ó W
Zakład zdrój owo-kąpie Iowy

z e  ź r ó d ł a m i  s i l n i e  s ł o n e m i ,  j o d ,  b r o m  
i  l i t  z a w i e r a j ą c e m i .

Pora kQpie l ° WA rozpoczyna s ię  % dniem  20. maj n 
i dzieli Bię «« trzy ok resy , tj. I. o d  20. m aja do 
19. czerw ca . 11. od 20 . czerw ca  do 19. sierpn ia . 

111. od 29.  sierpnia  do 20. w rześn ia .
W  I. i H I- okresie mieszkania w domach, będących 

s ła s  ością Zakładu o 20%  tańsze. Od taksy zdrojowej 
uwolnitni być mogą tylko w I. i II . okresie ubodzy, zaopa
trzeni w świadectwa ubóstwa, przez odnośne c. k. Starostwo 
zatwierdzone. —■ 2 restauracje, muzyka zakładowa, Bklepy, 
piekarnia, rzeźuia i t p. w Zakładzie.

„Rymanów" c. k. kolei państwowej odległa 
o 8 kil metrów; poczta, telegraf i apteka

Stacja 
od Zakładu 
w miejscu.

Lekarzem zakładowym dr. JÓZ8T Dukict z Przemyśla; 
oprócz niego ordynują i inni lekarze.

Zakład rozsyła w odę m ineralną ze wszystkich trzech 
Iródeł, która na każde zamówienie bywa świeżo napełnioną ; 
só l lee z n ie ią  do kąpieli i d r użytku wewnętrznego, tudzież 
ług  brom o-jodow y.

Wszelkich objaśnień udziela i b r o s z u r k i  rozsyła 
D yrekcja  Zakłada zd ro jow o  k ąp ie low ego  w  R ym a
n ow ie . 1611 1—*

L. 15.187.   1663 x~ 2
O G Ł O S Z E N IE *

Celem pomieszczania dwócL oddziałów e k straży ska- ,owej, t j. M 8 
i Nr. 3 wc Lwowie, azukuje się reslnosoi, ioraby niekoniecznie w pobliżu tu
tejszej e. k. powt towej Dyrekcji skarbu, ale i w innej stsonie miasta lub nawet 
na jednam z priedmieśó tutejszych była położoną i s k łtd tła  s‘ę z 92 obszoruyi-h 
mieszkalnych bik aeyj, 6 ciu zwykłych kucheń, obszernefo podwórza i jednej i d- 
powiednio wielkiej kuchni na wspólne gospodarstwo członków s fraży skarbowej.

Etokolwiekby mi f ł  eheć wynajęcia swej jealnośei na ten cel Zarządowi 
J .................. e. k. i wlatowej Dyrekcji skarbu we Lwowu

terminie 14-dnio- 
niniejszego cgłosze-

Skarbu Państwa, może wnieść do — — r — - —  - - __ - ,
ofertę pisemną, zaopatrzoną znaczkiem stemple; ym pa 5 .,
wym, liczne od dnia pierwszego obwieszczenia w dziennikach 
s ia , później bowiem wniesione oferty me będę uwzględnione.

W ofercie należy dotyczącą realność dokładnie opisać, wysokość rocznego 
czynszu dzierżawnego, o lre i najmu, jakoteż zobowiązanie nsjmod.twoy do wykona
ni* wszelkich adaptacji, jakich Zarząd Skarbu Państwa stosownie do swych potrzeb 
wymagać będzie i dołączyć szkic realności, w którym wewnętrzne przemiary poje
dynczych ubikaeyj mają być uwidocznione.

C. k. p o w ia to w a  D y re k c ja  sk a rb u
Lwów, dnie 24. maja 18)3.

30 dniowem wypowiedzenie!*1

i 3'2<l Asygnaty kasowe |
m

^  wszystkie zaś znajduj$ee ^  obiegu 4 Y /0 AsygUfttj 
k dniowem wypowiedzeniem oprocentowane gg

8 dniowem wypowiedzeniem,

kasow e
b ę d ę

90
n o o z a w s z y  od dnia 1. Maja 1890 r. po

z 3f dniowem terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1006

4 0 / m

i
1- ? f ;

D y r e k c j a »  ^

Wydawca; J4tcf Laakowiucki*
Papier % fabryki w>ri«kń^ - 2 drukinii .Daemuka Polskiego", pod a»ra%dem Franciszka Kattaera.


